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CARTER ZRYWA STOSUNKI Z IRANEM

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 8 kwie­
tnia — Hugona, Marii.

Jutro środa, 9 kwietnia — 
Apoloniusza.

Pojutrze czwartek, 10 
kwietnia — Michała, Maka­
rego.

POGODA
Dzisiaj — możliwe opady 

deszczu i burze, najwyższa tem­
peratura 59 stopni F (15 C). Wiatr 
południowo-wschodni, przecho­
dzący we wschodni.

Jutro — możliwe opady deszczu 
przechodzącego w śnieg, tempe­
ratura ok. 40 stopni F (4 C).

Wschód słońca o godzinie 5:22 
rano, zachód o godz. 6:23 wiecz.

Narasta Nowy Konflikt Iran-Irak

Jackson Square — pomnik generała Andrew Jackson na tle Katedry
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Kosztowne 
Oszczędności

Thus, Americans of Polish origin 
and heritage share with the Jewish 
and other East European ethnics the 
same sense of tragedy, loss and 
mourning which cry out from our 
hearts to the world with an appeal 
that never again such circumstances 
which led to the holocaust be permit­
ted to develop in the future.
ALOYoIUS A. MAZEWSKI, President 
POLISH AMERICAN CONGRESS and 
POLISH NATIONAL ALLIANCE

tecznie zadowolone.
Moskwę Zirytował 

Program “60 Minutes”
Moskwa (CT) — Sowiecka agencja 

prasowa Tass orzekła z nieukrywaną 
irytacją, że fragment programu tele­
wizyjnego “60 minutes”, dotyczący 
sowieckiej interwencji w Afganista­
nie, stanowił “prowokacyjną kam­
panię rządu prezydenta Cartera”.

Reporter CBS Dan Rather, który 
wraz z ekipą telewizyjną dostał się 
na terytorium Afganistanu, podał 
m.in. wiadomość, że są dowody na to, 
Sowiety użyły przeciwko Afganom 
gazów.'

Towarzyszącego ekipie eksperta od 
spraw Azji środkowej — Edena Frye 
— Tass uznała “na podstawie wy­
glądu” za “bardzo prawdopodobnego 
agenta CIA”. Ponadto Tass dowodzi, 
że wspomniany program został zro­
biony na zarządzenie Zbigniewa Brze­
zińskiego na podtrzymania “szowini­
stycznych, anty-sowieckich nastrojów 
w USA”.

Niepoczytalny 
Ayatollah Judzi 

Bejrut (UPI) — W odpowiedzi 
rozpalający się konflikt irańsko- 
iracki, niepoczytalny ayatollah Kho­
meini wezwał armię iracką do buntu, 
do “połączenia się z narodem” i do 
obalenia prezydenta Iraku — Sad­
dama Husseina.

W tym samym czasie kuwejcki 
dziennik anglojęzyczny “Time” podał 
wiadomość, że całym rejonie zatoki 
Perskiej zapanował “stan czujności” 
wobec pogłosek, że Stany Zjednoczo­
ne mogą zbombardować pola naftowe 
w południowym Iranie.

Kością Niezgody Są 
Trzy Wysepki 
w Zatoce Perskiej

Bejrut. (UPI) — Na pograniczu 
iracko-irańskim rozpala się konflikt, 
który może przekształcić się w woj­
nę na pełną skalę. Kością niezgody 
są trzy irackie wysepki w zatoce 
Perskiej — Greater Tomb, Lesser 
Tomb i Abu Moussa — które Iran 
zajął w listopadzie 1971 roku, a więc 
za panowania szacha. Obecnie Irak 
domaga się oddania tych wysepek 
i wystąpił w tej sprawie do Naro­
dów Zjednoczonych, ale irański mini­
ster spraw zagranicznych Sadeg 
Ghotbzadek zapowiedział kategorycz­
nie, że Iran “nie odda komukolwiek 
ani cala, ani nawet centymetra 
świętej irańskiej ziemi”.

Oświadczenie to dolało przysłowio­
wej oliwy do przysłowiowego ognia. 
Obydwa państwa, których stosunki 
nacechowane były tradycyjną wrogo­
ścią, najpierw prowadziły “wojnę sło­
wną”, następnie zerwały stosunki dy­
plomatyczne, a obecnie znalazły się 
na progu otwartego konfliktu zbroj­
nego.

W czasie ubiegłego week-endu wła­
dze iraku deportowały około 1,300 
Irariczyków, na co Teheran odpowie­
dział odwołaniem wszystkich irań­
skich dyplomatów. Irak ze swej stro­
ny oskarżył Iran o deportowanie z 
Teheranu około 130 Irakczyków.

Doszły jeszcze dwa ataki bombo­
we w Bagdadzie, w których zginę­
ły cztery osoby i kilkanaście innych 
zostało poranionych, irackie oskarże- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Ostrzeliwanie 
Artyleryjskie 
i Sabotaże

Kiedy Najmocniej 
Bije Serce... ?

(DP) — Co jest najbardziej pod­
niecającym pana zdarzeniem w 
ciągu dnia? Spotkanie z ładną dzie­
wczyną, kłótnia, oglądanie me­
czu, czy też widok wspaniałego 
jedzenia na talerzu? Nic z tych 
rzeczy. Najsilniej bije serce gdy 
. . . zbliża się listonosz! Wykaza­
ły to badania zaangażowanych 
przez psychologów ochotników z 
wmontowanymi aparacikami reje­
strującymi aktywność ich serc w 
różnych okolicznościach.

USA Pomogą
Belgrad. (UPI) — Marszalek Izby 

Reprezentantów Thomas P. O’Neill, 
który na czele kongresowej delegacji 
przybył z trzydniową oficjalną wizytą 
do Jugosławii, zadeklarował pomoc 
Stanów Zjednoczonych dla niepodle­
głej Jugosławii.

Deklaracja ta jest odpowiedzią na 
powszechne obawy, że po nieuchron­
nej śmierci Tity niepodległość jugo­
słowiańska może być zagrożona przez 
Związek Sowiecki.

W czasie bankietu wydanego przez 
gospodarzy, O’Neill wzniósł toast na 
cześć Tity, który “był natchnieniem 
nie tylko dla Jugosławii, ale i dla 
całego świata.”

W latach drugiej wojny światowej 
o “natchnieniu świata” mówił zupeł­
nie ktoś inny i pod innym adresem 
słowa te kierował.

Terroryści 
Zatrzymają 

7 Zakładników
Bogota, Kolumbia. (UPI) — Wypu­

szczeni w ub. tygodniu na wol­
ność zakładnicy powiedzieli, że ter­
roryści z ugrupowania M-19 zdecydo­
wani są na uwolnienie wszystkich 
zatrzymanych 42 dni temu gości am­
basadora Dominikany z wyjątkiem 
ambasadora US, Meksyku, Brazylii, 
Wenezueli, Szwajcarii, Izraela i nun­
cjusza papieskiego.

Terrororyści, którzy domagają się 
wypuszczenia przez rząd kolumbijski 
na wolność 311 więźniów politycznych 
oraz okupu $50 milionów, uważają 
tych siedmiu dyplomatów za najcen­
niejszą zdobycz, sądząc, że ich rządy 
skłonią władze Kolumbii do spełnie­
nia ich żądań.

William Barquero, były ambasador 
Nikaragui w Kolumbii, powiedział, że 
cala siódemka trzymana jest w osob­
nym pokoju, z dala od innych zakła­
dników.

Gdyby władze kolumbijskie zdecy­
dowały się na natarcie na zajętą 
siedzibę, fanatyczni terroryści gotowi 
są do stracenia zakładników.

W ub. tygodniu strony biorące 
udział w negocjacjach wymieniły do­
kumenty opisujące warunki porozu­
mienia.

Komunikat rządu określił wczoraj­
sze rokowania jako “mniej wrogie” 
niż poprzednio.

Przypuszcza się, że terroryści i 
przedstawiciele rządu omówili ostate­
cznie swoje stanowiska i warunki i w 
najbliższej przyszłości przystąpią do 
właściwych negocjacji.

Skoki Giełdowe
Londyn. (UPI) — Kurs dolara 
giełdach europejskich układa się 
zmiennie, ale skoki są umiarkowane. 
Cena złota w Londynie i w Zurichu 
poszła w górę.

Niebezpieczny 
Jest Paszport 

Reżymowy 
Londyn. (DP) — Uniwersytet w 

Glasgowie apeluje do rządu PRL 
o wypuszczenie z Polski wykładow­
cy języków słowiańskich na glasgow- 
skim uniwersytecie, dr. Leszka Ku­
kulskiego.

Prof. Leszek Kukulski przybył do 
Glasgowa w 1967 r. i od tego czasu 
wykładał na uniwersytecie. Miał PRL- 
owski paszport. Pojechał do Polski 
z wizytą, aby pogłębić tam swe stu­
dia nad polską literaturą. Pół roku 
temu złożył w Warszawie podanie o 
paszport zagraniczny, aby wrócić do 
Glasgowa i wznowić swe wykłady.

Ale władze reżymowe odmówiły 
prof. Kukulskiemu paszportu. Wielo­
krotne interwencje nie zdały się na 
nic. Zatwardziałe władze wybąkały 
tylko, że odmowa jest spowodowana: 
‘ważnymi względami socjalnymi”. 

Uniwersytet glasgowski uważa prof. 
L. Kukulskiego za swego stałego pra­
cownika. Uniwersytet twierdzi, że je­
śli prof. Kukulski nie powróci, to 
skończą się polskie studia w Szko­
cji.

Zainteresowany Foreign Office 
wyjaśnił w liście do uniwersytetu, 
że prof. Kukulski jest obywatelem 
PRL, więc tamtejsze władze decydu­
ją o jego wyjeździe. Reżym zasłania 
się kłamliwym argumentem, że dr 
Kukulski jest pracownikiem Polskiej 
Akademii Nauk, a nie uniwersytetu 
w Glasgowie.

Reżymowa ambasada w W. Bryta­
nii oświadczyła, że władze PRL wy­
sunęły 2 kandydatów na objęcie 
wykładów na katedrze słowiańskich 
języków w Glasgowie, ale uniwer­
sytet obie odrzucił.

Sekretarz uniwersytetu, Mr. James 
McCarow powiedział, wedle pisma 
“Guardian”, że nie sposób dostać 
od władz PRL jasnej odpowiedzi i 
że się obawia, iż ta sprawa będzie 
szkodliwa dla stosunków między obu 
krajami.

Sprawa dr. L. Kukulskiego obra­
zuje niebezpieczeństwo posiadania re­
żymowego paszportu. Władze PRL 
uważają, na wzór sowiecki, ludzi z 
paszportem za swych niewolników, 
którym można w drodze łaski pozwo­
lić na wyjazd za granicę albo im 

Czy Dojdzie 
Do Kompromisu 

w EWG?
Londyn. (DP) — Po londyńskiej 

wizycie kancl. Helmuta Schmidta, 
który przeprowadził długie rozmowy 
z premierem W. Brytanii, p. Thatcher, 
rosną nadzieje, że osiągnięto pewien 
kompromis w sprawie redukcji bry­
tyjskiego władu do budżetu EWG 
i że dojdzie do porozumienia w cza­
sie szczytowego spotkania, które od­
będzie się w Luksemburgu w dniach 
27-28 kwietnia.

Z jednej strony p. Thatcher bę­
dzie się musiała zgodzić na przyję­
cie “pół bochenka” tj. na zaakcepto­
wanie natychmiastowej redukcji 
udziału brytyjskiego o 600 min fun­
tów szterlingów, czyli bez mała to, 
co Anglia zapłacić miała w tym roku.

Z drugiej strony pozostałe kraje 
Wspólnoty zgodzić się muszą na re­
wizję i zreformowanie całego budże­
tu EWG. Pani Thatcher szczególnie 
zależy na zreformowaniu w ciągu naj­
bliższych 5 lat całej finansowej stru­
ktury rolnictwa Wspólnoty.

Francja domaga się, aby jakie­
kolwiek ustępstwa wobec W. Bryta- tego zakazać, jeśli z jakichś powo- 
nii wiązały się z brytyjskimi ustęp- dów władze nie są z nich dosta- 
stwami w sprawie cen produktów 
rolnych, owiec i ryb. W tym spra­
wach prowadzić będzie rozmowy w 
Paryżu min. spraw zagr. lord Car­
rington. Obie Strony nie mają wie­
le czasu na załagodzenie spornych 
punktów i oczekuje się, że kanclerz 
Schmidt będzie działał w tych spra­
wach jako mediator.

Warszawa. (NYT) — Na miesiąc 
przed tragiczną katastrofą odrzutow­
ca LOT’u na Okęciu, największą w 
historii polskiego lotnictwa pasażer­
skiego, specjalistyczny periodykt lot­
niczy opublikował artykuł, informują­
cy, że inżynierowie polscy, zdołali 
przedłużyć okres operacyjny silników 
Iliuszyna-62 z 5,000 do 8,600 godzin 
bez przeprowadzania remontu.

Autor artykułu twierdzi, że dzięki 
temu Polskie Linie Lotnicze mogły 
zaoszczędzić rocznie około miliona 
dolarów. Inżynierowie, wynalazcy tej 
metody, otrzymali specjalne nagrody 
ministerstwa komunikacji, a lotnicza 
rada kontrolna uznała, że po jej 
zastosowaniu stan silników jest do­
bry.

Z polskich kół lotniczych pochodzi 
wiadomość, że po tragedii warszaw­
skiej liczne odrzutowce Iliuszyn-62, 
latające pod znakiem prawie wszy­
stkich linii wschodnio-europejskich, 
zostały wycofanie z tras i poddane 
zostały drobiazgowej kontroli.

Powstańcy 
Zdobyli Bazę 

Lotniczą
New Delhi (CT) — Radio pakistań- 

sku. pvdcdu wiadomość, po ciężkiej 
i krwawej walce powstańcy afgańscy 
zdobyli okupowaną przez Sowiety 
bazę lotniczą w Bagram, miejsco­
wości położonej od 43 mile na północ 
od Kabulu.

W dalszych depeszach to samo 
radio donosi, że w walce o bazę zgi­
nęło 75 żołnierzy z oddziałów rządo­
wych i jeden generał sowiecki, któ­
rego nie zidentyfikowano po nazwisku.

Ciężkie walki toczyły się w rejonie 
miasta Ghazni na południe od Kabulu.

Na ataki powstańcze okupanci so­
wieccy odpowiedzieli atakami odrzu­
towców i silnie uzbrojonych helikop­
terów, nazywanych przez Afgańczy- 
ków "latającymi czołgami”, które 
"świętym wojownikom” i miejscowej 
ludności zadały poważne straty.

Z kół zasługujących na zaufanie 
pochodzi wiadomość, że w rejonie 
Qarabag, mieście położonym o 140 
mil na południowy-zachód od Kabulu, 
w sowieckich atakach lotniczych zabi­
tych zostało 7,000 osób, w tym wiele 
kobiet i dzieci.

Walki toczą się ponadto w pobliżu 
Jalalabad, Lakhman i Kunar na 
wschodzie, Kunduz na północy i Kan­
dahar na południu.

List Do Komitetu 
Olimpijskiego U.S.

Washington (UPI) — Przywódcy 
demokratów i republikanów w Kon­
gresie naciskają na Komitet Olim­
pijski U.S., aby wypowiedział się 
przeciwko wysyłaniu amerykańskich 
sportowców na Olimpiadę w Moskwie.

W liście do komitetu znajdujemy 
słowa o konieczności poparcia wezwa­
nia do bojkotu tak aby w świecie 
nie zaistniały wątpliwości co do jed­
ności obywateli Stanów Zjednoczo­
nych.

“Musimy pokazać, że nasi ludzie 
tak samo jak obywatele innych, pokój 
miłujących krajów potępiają posu­
nięcia Związku Sowieckiego i nie 
wyślą swoich atletów po to aby zo­
stali wykorzystani dla brudnych ce­
lów sowieckiej propagandy” — stwier­
dza oświadczenie.

“Zadem amerykański obywatel, tak 
jak i obywatel każdego innego wol­
nego kraju, nie może pozwolić sobie^ 
na zignorowanie serii prowokacji.

“Nie możemy dopuścić aby ZSRR 
po inwazji na Afganistan prowadziło 
normalną wymianę z innymi krajami.

“Nie pozwólmy aby igrzyska olim­
pijskie zostały przez nich sprostytuo­
wane” — wzywają liderzy.

0 Prawdę o Holocaust
Depesza Prezesa A. Mazewskiego 

Do Gub. Thompsona
Prezes ZNP i Kongresu Polonii 

Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
wysłał w dn. 7 kwietnia depeszę do 
Gubernatora Illinois, Jamesa R. 
Thompsona, żądającą od niego, aby 
w zamierzonej Proklamacji, wyzna­
czającej dzień 12 kwietnia w Illinois 
jako Holocaust Day, ujęta została 
pełna prawda o ofiarach niemieckiego 
ludobójstwa.

Ofiarami bowiem tej zbrodniczej 
polityki Trzeciej Rzeszy padli za­
równo Żydzi, jak i inni obywatele 
państw Europy okupowanej przez 
niemieckie siły zbrojne, w tym rów­
nież i Polacy.

Treść depeszy
Depesza prezesa Mazewskiego do 

gub. Thompsona jest treści następu­
jącej:
HON. JAMES R. THOMPSON 
GOVERNOR OF THE STATE

ILLINOIS
STATE CAPITOL BUILDING
SPRINGFIELD, IL 62706

We have learned that you will issue 
a proclamation designating April 12 
as the Holocaust Day in remem­
brance of the millions of men, women 
and children who fell victims of the 
Nazi crisis of genocide perpetrated 
in savage, inhuman manner during 
World War Two.

Naturally, we feel deep sympathy 
and compassion for our Jewish com­
patriots who lost six million persons 
of their faith in mass executions and 
death chambers organized by the 
Nazis as “the final solution of the 
Jewish question in Europe.”

It was, indeed, a holocaust unpre­
cedented in the annals of humanity.

At the same time, I would like to 
emphasize the fact, that the term 
holocaust also includes two million 
Poles, and millions of other East 
Europeans who were savagely exter­
minated in the same genocidal fury 
of the Nazis.

Wprowadza 
Sankcje 
Gospodarcze
Khomeini Uważa 
Posunięcia USA 
Za “Dobry Znak”
Washington, Iran (UPI) — W odpo­

wiedzi na decyzję ayatollaha Kho- 
meiniego, który postanowił pozosta­
wić amerykańskich zakładników pod 
kontrolą “studentów-rewolucjoni- 
stów” i nie zezwolił na przeniesienie 
ich pod opiekę rządu irańskiego, 
prez. Carter zerwał stosunki dyplo­
matyczne z Iranem i wprowadził sze­
reg sankcji gospodarczych.

Carter wydał zarządzenie opuszcze­
nia Stanów Zjednoczonych przez 
wszystkich dyplomatów irańskich do 
północy.

Wstrzymał wydawanie wiz Irańczy- 
kom, wydał rozkaz odmowy wpusz­
czania Irańczyków na teren Stanów, 
nawet jeśli posiadają wizy, z wyjąt­
kiem tych, którzy ubiegają się o 
wjazd do US ze względu na ciężką 
chorobę oraz tych, którzy poszukują 
schronienia przed odwetem wrogiego 
im reżimu mułłów.

Prezydent wstrzymał wymianę 
handlową z Iranem. Eksport do tego 
kraju, łącznie z żywnością i lekar­
stwami, które poprzednio były wyklu­
czone z sankcji z powodów “humani­
tarnych” również będą podlegały te­
mu zarządzeniu.

Zabronił wypłacania sum należą­
cych do rządu Iranu a pozostających 
w bankach amerykańskich, przezna­
czając je na ewentualne wypłaty dla 
osób poszkodowanych przez akcje 
tego rządu, takich jak zakładnicy, ich 
rodziny, przedsiębiorstwa, które z po­
wodu kryzysu poniosły straty wynikłe 
z zerwania zobowiązań oraz na koszty 
sądowe.

Ogłaszając postanowienia rządu, 
prez. Carter podkreślił jednocześnie, 
że “inne, bardziej surowe akcje “będą 
podjęte w przypadku, gdy rząd irań­
ski nie poczyni kroków zmierzających 
do uwolnienia zakładników.

Mimo, że Prezydent nie wspomniał 
o zastosowaniu środków militarnych, 
rząd nie wyklucza możliwości wpro­
wadzenia ich w najbliższej przyszło­
ści, jeśli zaistnieje konieczność.

Carter zapowiedział przedyskuto­
wanie wprowadzonych przez siebie 
sankcji i innych możliwych akcji 
przeciwko Iranowi z zachodnimi so­
jusznikami, w celu wyjaśnienia jaki­
mi konsekwencjami może grozić dal­
sze zaognienie konfliktu.

Tymczasem, po ogłoszeniu środków 
podjętych przez Stany, w Teheranie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) •

Murzyni Krytykują 
Prez. Cartera

Washington. (UPI) — Jeden z li­
derów ruchu murzyńskiego, prezes 
“National Urban League”, Vernon 
Jordan powiedział, że czarni obywa­
tele nie są zadowoleni z polityki prez. 
Cartera i dlatego nie będą na niego 
głosować.

Główny powód ich niechęci do Car­
tera stanowi jego plan zbalansowa- 
nia budżetu między innymi poprzez 
ograniczenie programów dla ubogich 
i wprowadzenie surowych przepisów 
ograniczających możliwość uzyska­
nia pomocy państwowej.

Jak pamiętamy, prezydent zdecy­
dował się na zmniejszenie funduszy 
na pomoc społeczną, na programy 
szkoleniowe dla młodzieży z ubogich 
rodzin i temu podobne.

Nazywając cięcia budżetowe “złą 
polityką, złą gospodarką i złym przy­
wództwem” Jordan ostrzegł, że wielu 
Murzynów może zwrócić się w stro­
nę innego kandydata.

Nagłe Pogorszenie
Belgrad. (UPI) — W stanie zdro­

wia jugosłowiańskiego prezydenta 
Tity nastąpiło gwałtowne pogorsze­
nie. Jak mówi biuletyn lekarski — 
ponowiło się zapalenie płuc i utrzymu­
je się wysoka gorączka.



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8 KWIETNIA (APRIL 8), 1980

--*-

IMHHi 
hiwiwiw, 
MWtWfW ,»♦..» <«*»
HllBIt

BRISTOL, ANGLIA. — Policja użyła plastikowych pojemników 
po butelkach na mleko jako zasłon przed kamieniami i bu­
telkami, którymi obrzuceni zostali policjanci interweniujący w 
czasie walk gangów młodych hindusów w dzielnicy Bristolu 
zamieszkałej przez emigrantów z Indii. 19 policjantów odniosło 
lekkie obrażenia. (UPI)

Pretensje ZSRR Do PRL 
w Handlu

Na temat stosunków gospodarczych 
Polski z Rosją Sowiecką pisze się na 
ogół w prasie krajowej albo dobrze 
albo wcale. W tym kontekście na uwa­
gę zasługuje artykuł, zamieszczony 
ostatnio przez “Rynki Zagraniczne”. 
Pismo relacjonuje wyniki spotkania 
w Warszawie przedstawiciela handlo­
wego ZSRR w Polsce, Kołtunowa, z 
delegacją: KC PZPR, handlu zagra­
nicznego oraz zakładów przemysło­
wych województwa warszawskiego, 
eksportujących do Rosji. Na spotka­
niu Kołtunów wystąpił z pretensjami 
pod adresem strony polskiej mówiąc 
że odbiorcom “radzieckim” dokucza 
nieterminowość dostaw polskich, 
zwłaszcza kooperacyjnych oraz do­
staw części zamiennych. Według de­
legata sowieckiego w zeszłym roku 
aż jedna czwarta części zamiennych 
była dostarczona do ZSRR z opóźnie­
niem Pretensje tego rodzaju Kołtu­
nów zgłaszał do przedsiębiorstwa Me­
ra z Błonia, zakładów imienia No­
wotki i Waryńskiego i do fabryki 
Samochodów Osobowych.

Przedstawiciel sowiecki oświadczył 
też, że Rosjanie mają zastrzeżenia 
co do jakości i poziomu techniczne­
go eksportowanych do ZSRR polskich 
wyrobów. Powiedział, że procent 
zwrotów, wynoszący tylko trzy setne 
procenta nie wydaje się wysoki, 
ale biorąc pod uwagę wartość wza­
jemnej wymiany handlowej, która 
wynosi ponad siedem i pół miliarda 
rubli zwroty odnosiły się do towarów 
znacznej wartości.

Kołtunów zakończył swą wypowiedź 
mówiąc, że rynek ZSRR jest chłonny, 
ale wymagający.

W dalszej części relacji z tego spo­
tkania przedstawiciele polskich przed­
siębiorstw tłumaczą się przed Koł- 
tunowem dlaczego ich zakłady nie 
wywiązały się z dostaw. Na przykład 
przedstawiciele zakładów imienia No­
wotki wyjaśnili, że dostawy do ZSRR 
są utrudnione przez brak prądnic, 
sprowadzanych z Czechosłowacji. Za­
kłady Mera w Błoniu mają z kolei 
trudności z elementami sprowadza­
nymi z zachodu. W FSO produkcję 
części zamiennych dla ZSRR ogra­
nicza niedostateczna liczba specjali­
stycznych obrabiarek. I tak dalej i 
tak dalej.

Wydawać by się mogło, że chodzi 
o rzeczową dyskusję na temat prze­
zwyciężenia trudności w dalszym roz­
woju wzajemnego handlu. Zastana­
wia fakt, według relacji krajowego 
pisma całe spotkanie było poświęco­
ne tylko pretensjom Rosji pod adre­
sem polskich przedsiębiorstw, a nie 
padło ani jedno słowo o polskich pre­
tensjach wobec partnera sowieckiego.

Zacznijmy od kwestii opóźnień w 
dostawach. Podsumowując wyniki 
zeszłego roku te same “Rynki zagra-
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niczne” ujawniły, że w handlu Polski 
z krajami socjalistycznymi partnerzy 
PRL nie wywiązali się z dostaw tak 
ważnych dla polskiej gospodarki to­
warów jak: gaz ziemny, węgiel ko­
ksujący, nawozy potasowe, wyroby 
hutnicze czy magnezyt prażony.

Wiadomo, że jedynym dostawcą ga­
zu ziemnego dla Polski jest Związek 
Sowiecki. Opóźnienia w dostawach 
gazu, który jest surowcem dla wielu 
zakładów polskiej chemii takich jak 
Puławy, Tarnów, Włocławek, mogą 
się więc odnosić tylko do Rosji. Z 
tego też kraju Polska importuje wszy­
stkie inne towarzy wymienione przez 
“Rynki Zagraniczne” w tym kon­
tekście.

Ze swej strony dobrze poinformo­
wane pismo londyńskie “Financial 
Times” ujawniła, że do listopada ze­
szłego roku wartość zaległych dostaw 
sowieckich dla Polski wynosiła sto 
sześćdziesiąt milionów rubli. W tym 
samym czasie wartość zaległości po 
stronie polskiej wynosiła dwieście 
czterdzieści milionów rubli. Pismo 
brytyjskie pisze między innymi o 
opóźnieniach powstałych przy budo­
wie polskiej ekipy kolejnego odcinka 
rurociągu, który połączy zachodnią 
Syberię z Nowopołockiem. “Finan­
cial Times” podaje, że Rosjanie do­
magają się, żeby Polacy zgodzili się 
w związku z tym na obniżenie ceny, 
którą Moskwa ma zapłacić za budo­
wę rurociągu.

Jak widać opóźnienia w dostawach 
choć istotnie nieco większe po stro­
nie polskiej występują po obu stro­
nach, i powodowane są przez te same 
czynniki trudności zaopatrzeniowych, 
kooperacyjnych, wymogi rynku we­
wnętrznego, trudności transportu, i 
tym podobne.

Przejdźmy do sprawy jakości. 
Stwierdzenie, że zwroty towarów 
sprzedanych do Rosji wynosiły trzy 
setne procenta niewiele samo w sobie 
mówi. Warto więc przypomnieć, że 
dla całego handlu zagranicznego Pol­
ski procent zwrotów jest aż pięć ra­
zy większy, a więc Rosjanie otrzymu­
ją przeciętnie towar wyższej jakości 
niż pozostali odbiorcy — albo go nie 
reklamują, co jest jednak mało praw­
dopodobne.

W Polsce nie publikuje się infor­
macji o jakości towarów sowieckich, 
trudno więc przedstawić dane liczbo­
we. Jest jednak sprawą powszechnie 
znaną, że jakość wyrobów sowieckich 
również może wywoływać zastrzeże­
nia. Na niedostateczną jakość pro­
duktów sowieckich, a szczególnie ma­
szyn zwrócił niedawno uwagę w ofi­
cjalnej publikacji dyrektor Instytutu 
Gospodarki Światowej Węgierskiej 
Akademii Nauk, Kalman Pecsi. Stwier­
dził on, że kraje RWPG muszą godzić 
się na znaczne dostawy maszyn so­
wieckich, których Moskwa nie mo­
głaby sprzedać na Zachodzie z uwagi 
na złą jakość.

Jak wydać zarzuty co do opóźnień 
w dostawach i jakości towarów we 
wzajemnej wymianie handlowej mo­
głyby wysuwać również Warszawa, 
nie tylko Moskwa.

Prymas Polski 
w Bazylice Gnieźnieńskiej

Gniezno — W uroczystości Matki 
Bożej Gromnicznej minęło 31 lat od 
chwili, gdy abp Stefan Wyszyński od­
był uroczysty ingres do prastarej 
bazyliki Prymasów Polski w Gnieź­
nie. Od tego czasu każdego roku Kar­
dynał Prymas zdążał na ten dzień 
z Warszawy do Gniezna, także i w 
tym roku mimo niesprzyjającej po­
gody i trudnej drogi.

Tego dnia wieczorem w katedrze 
zgromadzili się mieszkańcy Gniezna 
i okolicy, by wziąć udział we wspólnej 
modlitwie ze swoim Arcypasterzem. 
W modlitewnej uroczystości wzięli 
także udział: Kapituła Prymasowska, 
profesorowie i alumni Seminarium 
Duchownego, duszpasterze parafii 
gnieźnieńskich i siostry zakonne.

W podwoje prastarej bazyliki, tak 
jak przed 31 laty, procesyjnie, w oto­
czeniu Kapituły, kapłanów i alum­

nów, przybył Ksiądz Prymas, powita­
ny przez Chór Prymasowski śpiewem 
“Ecce Sacerdos Magnus,” a przez 
wszystkich wiernych potężnym śpie­
wem Wojciechowej pieśni “Boguro­
dzica Dziewica.”

Niemała katedra po brzegi była 
wypełniona wiernymi. W prezbite­
rium na przyjęcie Arcypasterza ocze­
kiwał już Celebrans tej uroczystości 
bp Jan Czerniak, który także tego 
dnia dziękował w modlitwie Bogu i 
Maryi za 20-lecie posługiwania bisku­
piego w Kościele Gnieźnieńskim przy 
boku Kardynała Prymasa.

Na początku Mszy św. liturgiczne­
go wprowadzenia do uroczystości do­
konał ks. Janusz Mnichowski — ojciec 
duchowny Seminarium.

Słowo Boże wygłosił Ksiądz Prymas 
wiążąc je tematycznie z liturgią dnia.

Wrażenia z Odczytu L. Tyrmanda
Odczyt Leopolda Tyrmanda 29 mar­

ca, urządzony przez Studium Spraw 
Polskich w Chicago, byl dużym prze­
życiem dla słuchaczy ze względu na 
ciekawą sylwetkę przewodniczącego 
zebrania i krasomóstwo prelegenta.

Zebraniu przewodniczył 23-letni 
Marek Chudziński, który dał się już 
poznać Polonii jak harcerz i zwy­
cięzca konkursu prawniczego (1979 
Philip C. Jessup International Law 
Mott Court Competition). Ponadto 
przewodniczący, po intensywnych stu­
diach w Ameryce i letnich w Cam­
bridge University w Anglii oraz w 
Institute Superieur des Sciences Eco« 
nomiques et Commerciales w Paryżu, 
przygotowuje się obecnie do doktora­
tu z prawa.

Marek Chudziński wprowadził umie­
jętnie 60-letniego prelegenta Leopolda 
Tyrmanda z Rockford College Insti­
tute, znanego pisarza i dziennikarza, 
który mieszka w Stanach Zjednoczo­
nych od 1966 r., uzupełniając jego ży­
ciorys podany już w poprzednich ko­
munikatach.

L. Tyrmand, z wielką rutyną wy­
trawnego mówcy, przedstawił zebra­
nym bardzo ciekawy, lecz zarazem 
trudny temat w godzinnej prelekcji: 
“Kościół i wolność słowa w powo­
jennej Polsce”, w której starał się 
wykazać, że katolicyzm polski prze­
szedł przez wielkie zmiany w latach 
1939-56. Zmiany te miały podnieść 
Kościół w Polsce na pozom światowy, 
umożliwiając wybór polskiego kardy­
nała na Stolicę Apostolską.

Do czynników, które spowodowały 
zmiany w polskim Kościele, zaliczył 
prelegent: 1) Opór Kościoła przeciw­
ko hitleryzmowi. Kościoły w innych 
krajach nie wdały się w taką walkę; 
2) Czyn franciszkanina, Ojca Maksy­
miliana Kolbego, który w obozie w 
Oświęcimiu oddał dobrowolnie swoje 
życie za współwięźnia. Był to nawrót 
do wartości moralnych, nie praktyko­
wanych od średniowiecza; 3) Działal­
ność Prymasa Augusta Hlonda (1881- 
1948), najmądrzejszego księcia Ko­
ścioła od XVII wieku, który nawrócił 
do wartości i bogactwa intelektual-

Koło Byłych Żołnierzy 
Armii Krajowej

Zarząd Koła Armii Krajowej Od­
dział Chicago serdecznie zaprasza 
członków Oddziału AK z rodzinami, 
przyjaciół, sympatyków i całą Polonię 
na “Święcone”, które odbędzie się 
w niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 3:30 
po poł., w dużej sali Domu SWAP, 
6005 West Irving Park Rd. Nasze 
“Święcone” jest urządzone wspólnie 
z SPK “Wierność Żołnierska”.

Zarząd Oddziału A.K.

Tradycyjne “Święcone” 
Polskiego Zw. 

Ziem Zachodnich
Zarząd Polskiego Związku Ziem 

Zachodnich w Ameryce zaprasza ser­
decznie członków, sympatyków i całą 
Polonię na “Święcone,” które odbę­
dzie się w niedzielę, 13 kwietnia, o 
godz. 3 po poi. w sali Polish American 
Council, 2905 N. Milwaukee Ave.

Wesoły program z polskim bigo­
sem, szynką i wspaniałymi ciastami 
własnego wypieku przyczynią się do 
stworzenia przyjemnej atmosfery. 
Niewygórowana cena wstępu ($3.00) 
umożliwi każdemu przybycie, zwłasz­
cza, że dojazd autobusowy jest znako­
mity. Zarząd 

nego Kościoła; 4) Działalność świat­
łych ludzi, skupiających się wokół 
katolickiego “Tygodnika Powszech­
nego”, jak pn. Turowicz, Gołubiew, 
z którymi prelegent miał zaszczyt 
współpracować.

Wg. prelegenta, kardynał Wojtyła, 
obecny Papież, będzie realizował za­
sady, które wyniósł z pracy swojej 
w Polsce. Streszczają się one w “Walce 
o człowieka i jego osobowość”. Jeszcze 
w niedalekiej przeszłości, nikt nie 
sądził, że Kościół bronić będzie tych 
wartości.

Leopold Tyrmand poruszył jeszcze 
szereg innych ciekawych zagadnień, 
nieznanych słuchaczom oraz odpowia­
dał na wnikliwe pytania w dyskusji.

Natomiast Prezydium zebrania za­
apelowało do wstępowania do STU­
DIUM, przez zgłaszanie się na adres: 
P.O. Box 7392, Ann Arbor, MI 48107.

Uczestnik

Nowy Biskup
Ojciec św. powołał do godności bi­

skupiej ks. prał. Władysława Ziółka, 
kanclerza Kurii Biskupiej w Łodzi i 
ustanowił go biskupem pomocnym or­
dynariusza diecezji łódzkiej bpa Józe­
fa Rozwadowskiego.

Jump for Joy!
Printed Pattern

45108-18
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Jump for the sheer joy of living 
in Spring's sleekest, most com­
fortable style. Sew it sporty in 
knits, jersey, denim, make it 
dressy in crepe de chine, surah.

Printed Pattern 4510: Misses 
Sizes 8. 10, 12. 14. 16. 18. Size 
12 (bust 34) takes 4 1/8 yards 
45-inch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adamś, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Susy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG! 
Dresses, Tops, jackets, pants 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog 
127-Atghans ’n’ Doilies $1.50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweaters-Sizes 38-56 . $1.50
132-Quilt Originate........... $1.50

Na 100-lecie ZNP TEATR REF-RENA Przedstawia w Dniach 12, 13, 19 i 20 Kwietnia 
w Audytorium św. Trójcy Sztukę

PRZED SKLEPEM JUBILERA
Napisaną Przez Karola Kardynała Wojtyłę Obecnego Papieża

TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ
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ROZDZIAŁ VII

Już w tydzień później Wasilowi minęła gorączka i odzyskał 
apetyt. Wraz z nadzieją wrócił mu też humor. Podczas opa­
trunków krzywił się z bólu, ale żartował. Doglądał go Antoni 
sam, a gdy we młynie więcej było roboty, nad chorym czuwały 
kobiety.

Niesposób było przed nimi tajemnicy dotrzymać i pewno 
dlatego wiadomość o operacji rozeszła się po okolicy. Ten i ów 
przyjaciel, czy koleżka Wasilka, zajrzał po drodze, by zamienić 
z nim kilka słów. I baby ciekawskie przyłaziły na przeszpiegi, 
ot, żeby mieć o czym plotkować. Tylko Antoniego unikali i 
gdy kto zobaczył, że on jest w izbie, wycofywali się od razu.

, Tak minął październik, listopad. W wigilię Bożego Naro­
dzenia Wasi! zaczął prosić Antoniego, by mu pozwolił sił 
spróbować. Antoni jednak tylko warknął groźnie:

— Leż i ani mi się waż łupki ruszać! Sam powiem kiedy!
Dopiero pod koniec stycznia orzekł, iż czas opatrunek zdjąć. 

Cała rodzina chciała być przy tym, lecz nikogo nie wpuścił. 
Sam był bardzo przejęty i drżały mu ręce, gdy odwijał 
bandaże.

Nogi Wasila jeszcze bardziej schudły, mięśnie w nich 
jeszcze bardziej zwiotczały. Ale blizny zgoiły się dobrze, a co 
ważniejsze, znikły guzy i wykrzywienia.

< Antoni ostrożnie, cal za calem, obmacywał przez cienką 
skórkę kości. Zamknął przy tym oczy, jakby mu wzrok 
przeszkadzał.

W końcu odetchnął i mruknął:
— Porusz palcami... A teraz ostrożnie stopami... Boli?...
— Nie, nie boli — zdyszanym ze wzruszenia głosem 

odpowiedział Wasil.
— A teraz spróbuj zgiąć kolana. ..
— Boję się.
— Śmiało, no!
Wasil spełnił rozkaz i ze łzami w oczach spojrzał na 

Antoniego:
— Mogę zgiąć! Mogę!
— Czekaj, nie za dużo. Podnieś teraz tę nogę lekko. . . o 

tak, a teraz tę...
Z wysiłkiem i drżąc na całym ciele z wrażenia Wasyl 

wykonywał nakazane ruchy.
— A teraz nakryj się i leż. Tydzień poleżysz. Później 

zaczniesz wstawać.
— Antoni!
-Co?
— To znaczy. . . to znaczy, że. . . będę mógł chodzić?.
— Tak sami, jak i ja. Nie od razu. Przyuczyć się musisz. Z 

początku, jak małe dziecko na nogach nie ustoisz.
I była to prawda. Dopiero w dwa tygodnie po zdjęciu 

opatrunku, Wasil zdołał bez pomocy laski obejść izbę dookoła. 
Wtedy to Antoni zwołał do przybudówki całą rodzinę. Przyszed! 
Prokop i Agata, i obie młode kobiety, i mała Natalka.

Wasil siedział na łóżku kompletnie ubrany i czekał. Gdj 
zebrali się wszyscy, wstał i obszedł izbę wolnym i słabym, ale 
równym krokiem. Stanął i zaśmiał się.

Wówczas baby wybuchły takim płaczem i takim zawodze­
niem, jakby największe nieszczęście się stało. Matka Agata 
chwyciła syna w objęcia, trzęsąc się od szlochu. Tylko stary 
Prokop stał nieruchomy, ale i jemu po wąsach i po brodzie 
spływały łzy.

Gdy baby nie ustawały w wybuchach śmiechu i płaczu, 
Prokop skinął na Antoniego:

— Chodź ze mną.
Wyszli z przybudówki, obeszli dom i weszli do sieni.
— Dawaj swoją czapkę — rozkazał Prokop. Wziął ją i 

zniknął za drzwiami pokojów. Nie było go z dziesięć minut. 
Nagle drzwi otworzyły się. W obu rękach stary niósł czapkę. 
Wyciągnął ją do Antoniego:

— Masz, bierz! Same uczciwe carskie imperiały. Na resztę 
życia tobie starczy. Tego dobra, coś ty mi wyrządził, pieniędzmi 
nie zapłacisz, ale co mogę, to daję. Bierz!

Antoni spojrzał na niego, później na czapkę: była prawie 
pełna małych złotych monet.

— Co ty, Prokop!? — Antoni odstąpił o krok. — Co ty? 
Chyba rozum straciłeś.

— Bierz — powtórzył Mielnik.
— A po cóż mnie to!? Ja nie potrzebuję. Dajże spokój, 

Prokop. Czy ja dla pieniędzy?. . . Przez serdeczność, za twoją 
życzliwości! I chłopaka żal mi było.

— Weź.
— Nie wezmę — stanowczo odpowiedział Antoni.
— Dlaczego?...
— Nie zda mi się to bogactwo na nic. Nie wezmę!
— Z serca daję, Bóg widzi, że z serca. I nie żałuję.
— A ja z serca dziękuję. Dziękuję Prokop, za twoją dobrą 

wolę, ale nie trzeba mi pieniędzy. Chleb mam, na tytoń i 
odzież zarobię, poco mi?!

Mielnik namyślał się przez chwilę:
— Daję — powiedział wreszcie — ty nie bierzesz. Twoja 

rzecz. Wiadomo, siłą ci nie wepchnę. Ale i tobie tak nie wolno! 
Cóż ty, Antoni, chcesz mnie odmówić wdzięczności? Cóż ty 
chcesz, zęby mi ludzie oczy wykluwali, że ja tobie za taką 
sprawę niczym nie odpłacił? Nie wolno tobie tak nie po 
chrześcijańsku, tak nie po ludzku postąpić. Nie bierzesz złota, 
to przyjm co innego. Bądź gościem u mnie. Zyj z nami jak 
rodziny. Chcesz czasem co pomóc we młynie albo w gospodar­
stwie, pomagaj, nie chcesz, nie pomagaj. Tak żyj, jak u włas­
nego ojca.

Antoni kiwnął głową:
— Dobrze mi u ciebie, Prokop i zostanę. A darmo chleba 

jeść nie będę. Póki zdrowia i sił starczy, roboty nie wyrzeknę 
się, bo i co by bez roboty było za życie? A tobie za serce 
dziękuję.

Więcej też mowy między nimi o tych sprawach nie było. I 
wszystko zostało po staremu. Tylko przy stole matka Agata 
dawała teraz zawsze osobny talerz Antoniemu i najtłustsze 
kąski dla niego sama wybierała.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Słabnie Życie Gospodarcze
Wzrost Bezrobocia, Inflacja, Spadek Zamówień

National Association of Purchasing 
Management przeprowadziło w mar­
cu badania sytuacji gospodarczej kra­
ju. Badania te przyniosły niepokoją­
ce wyniki, wskazujące na narastanie 
trudności. Ogólnie rzecz biorąc wyni­
ki badań skłaniają do konkluzji, że 
na następne 12 miesięcy narasta pe­
symizm co do rozwoju życia gospo­
darczego Stanów Zjednoczonych.

Raport na temat badań podkre­
śla przede wszystkim, że wzrost cen 
pogłębia inflację, co jednocześnie do­
wodzi, że antyinflacyjna polityka ad­
ministracji rządowej nie przynosi 
oczekiwanych wyników. Do tego zaś 
zaznaczył się wzrost bezrobocia, a 
kompanie przemysłowe odczywają 
spadek zamówień.

Omawiając raport, przewodniczący 
komitetu wspomnianej organizacji, 
jaki przeprowadził badania, Charles 
T. Haffey oświadczył, że 79 procent 
firm, które odpowiedziały na ankietę 
zgłosiło konieczność płacenia wyż­
szych cen za materiały dla produk­
cji przemysłowej, gdy w lutym rb. 
76 procent firm narzekało na zwyż­
kę cen tych materiałów. Chodzi tu o 
takie surowce, jak aluminium, stal, 
cukier, chemikały specjalnie z ropy 
naftowej itp.

Badający sytuację zauważyli, że 
wiele kompanii przemysłowych zgło­
siło szybkie wykonanie zamówień 
przez dostawców, co wskazuje, że do­
stawcy ci nie są przeciążeni zamó­
wieniami, a więc odczuwają spadek 
w obrotach.

W innym ujęciu raport podkreśla, 
że wśród producentów występuje 
osłabienie optymizmu. Tylko 32 pro­

cent badąnych oświadczyło, że są 
“zadowoleni” albo nastawieni “opty­
mistycznie” co do rozwoju sytuacji 
gospodarczej w następnych 12 mie­
siącach, gdy 55 procent stwierdziło, 
że są “zaniepokojeni”, a 13 procent 
oświadczyło, że są nastawieni “pesy­
mistycznie”. Podobne badania w li­
stopadzie 1979 r. wykazały, że owych 
“pesyminstów” było 9 procent.

Znamienna rzecz, jak wskazuje ra­
port, że wzrost wydatków na obro­
nę nie odbił się w sposób znaczny 
na rozwoju produkcji przemysłowej. 
93 procent odpowiedzi stwierdziło, że 
wpływ nowych zamówień na rzecz 
obrony kraju był nieznaczny, czy 
też nie dający odczuć się.

Wreszcie problem bezrobocia. W 
20 procentach odpowiedzi na ankietę 
podkreślono, że kompanie przemysło­
we miały w marcu mniej pracowni­
ków, gdy w lutym to zagadnienie 
wyraziło się w 15 procentach odpo­
wiedzi. Również spadły zapasy wy­
produkowanych towarów, gdyż pro­
ducenci musieli pozbywać się ich 
dla uzyskania gotówki w sytuacji, 
gdy zaciąganie kredytów bankowych 
jest bardzo kosztowne. Z tego też 
powodu w 88 procentach badanych 
firm zapasy zmniejszyły się, gdy 
w październiku ub. roku zmniejszenie 
to wyraziło się w 80 procentach 
firm odpowiadających na ankietę.

Ustalone w tych badaniach wyniki 
sytuacji w przemysłach produkcyj­
nych wskazują, że istnieje rozbież­
ność między nadziejami teoretyków 
życia gospodarczego a rzeczywistą 
sytuacją, jaka narasta w ekonomii 
kraju. (jb) 

Sowieciarze Nie Wpuścili Turystów Do Jałty
Brytyjski QE2, największy pasażer­

ski statek na świecie, odbywa teraz 
tzw. “czyli podróż wycieczkową nao­
koło świata. Zawitał do Jałty.

700 pasażerów zamierzało zejść na 
ląd i spędzić dzień w Jałcie, oraz na 
zwiedzaniu okolicy (Liwadia, dawny 
pałac carski, gdzie odbyła się nie­
sławna konferencja Roosevelta, 
Churchilla i Stalina jest o 10 km od 
Jałty). Tymczasem, w ostatniej chwili, 
Sowieciarze oświadczyli, że nie wolno 
schodzić na ląd jeśli się nie ma wizy

Kłopoty Spowodowane 
Skasowaniem Powiatów

Na początku 1978 roku podlegało 
49 władzom wojewódzkim bezpośred­
nio 2,070 gmin wiejskich i 803 miej­
skich. W prasie krajowej, która po­
czątkowo chwaliła jednogłośnie prze­
prowadzoną reformę administracji, 
pojawiają się coraz częściej skargi 
i utykiwania na przeciążenie władz 
wojewódzkich i na niedostateczną 
kontrolę. Wszak niektóre mają po 
80 do 90 bezpośrednich “podkomend­
nych”. Najwięcej miast mają woje­
wództwa: katowickie, poznańskie i 
wałbrzyskie, 43 względnie 33 wzgl, 
31, a najwięcej gmin wiejskich woje­
wództwa: kieleckie 69, siedleckie 66 
i lubelskie 62.

Aczkolwiek .ludność miejska zbliża 
się do 60 proc, całej ludności, to jed­
nak wciąż jeszcze ludność wiejska 
przeważa w 30 województwach a miej­
ska w zaledwie 19.

sowieckiej. Naturalnie pasażerowie 
jej nie mieli. Wyrobienie jej na miej­
scu zajęłoby parę dni. Byłoby spraw­
dzanie paszportów, wypełnianie nie­
skończonych formularzy, indagacje 
itd. Opłata za wizę kosztowałaby ok. 
$10.

Wobec tego kapitan QE2, Bob Ar­
nott, nakazał urzędasom sowieckim, 
którzy na statku wymienili pasażerom 
dolary i funtu na ruble sowieckie, aby 
oddali prawdziwe waluty i zabrali so­
bie bezwartościowe ruble. Następnie, 
bez slpwa do Sowieciarzy, kazał pod­
nieść kotwicę i QE2 odpłynęła.

“Daily Express” twierdzi, że Arnott 
otrzymał owację pasażerów za tę roz­
sądną decycję, oraz że Sowieciarze 
byli skonsternowani i czuli się upoko­
rzeni.

Czyżby? Sowieciarze zapewne nie 
przygotowali Jałty na pokaz dla 700 
turystów. Czyli, że sklepy były puste, 
ludzie byli fatalnie ubrani, policji i 
agentów KGB było za mało. Nie chcieli 
więc by turyści zobaczyli miasto w 
prawdziwym świetle.

Reagan i Ford
Doradcy b. gub. Ronalda Reagana 

nalegają na niego by spotkał się z 
b. prez. Fordem z którym od poprzed­
nich wyborów stosunki są chłodne. 
Pogodzenie1 się z Fordem w imię 
jedności partii miało by duże znacze­
nie w listopadowych wyborach i 
zwiększyło szanse zwycięstwa Rea­
gana.

“Halka” i Komedia “Marzenia
Młodych” Od Piątku w Milford
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Tylko 7 dni od piątku 11-go kwietnia 
do 17-go w kinie Milford przy Pułaski 
narożnik Milwaukee Avenue, podzi­
wiać będziemy podwójny program 
polski. Przede wszystkim na tle groź­
nych Tatr i malowniczych wiosek 
góralskich, rozgrywa się dramat mi­
łosny HALKI i panicza ze dwora. Z 
rozpaczą w sercu Jontek stara się 
przekonać Halkę, że dla młodego 
szlachcica jest tylko chwilową roz­
rywką.

Niestety Halka wierzy w piękne 
słowa panicza i odrzuca chłopską mi­
łość Jontka. Z życia ludu polskiego 
opowieść miłosna chwyta za serce. 
Przemówi do Waszych serc film ze 

złotej serii “HALKA.”
Dla odprężenia, program uzupełni 

barwna komedia “Marzenia Mło­
dych,” o młodzieży w dzisiejszych 
warunkach polskich. Czar pięknej 
Anii i czterech kółek, zmusza Mar­
cina do wytężonej pracy ... bo sa­
mochód i dziewczyna jest dowodem 
życiowego sukcesu.

“HALKA” dostarczy wzruszeń z 
łezką i wzruszeń artystycznych, a 
komedia “Marzenia Młodych” na 
pewno rozśmiesza każdego w kinie 
Milford w piątek od 6:30 wieczorem, 
w sobotę od 2-ej, a w niedzielę już 
od 12:30 w południe w kinie Milford.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Papież Jan Paweł II przyjął 
na audiencji króla Maroka Hassana II z którym rozmawiał 
na temat statusu Jerozolimy. Król Hassan II jest przewodni­
czącym Komitetu Jerozolimskiego Konferencji Mahometan. (UPI)

“Podwójny Wyrok”
(UPI) — Podczas seminarium Kra­

jowego Stowarzyszenia Walki z Ra­
kiem, profesor nauk socjalnych z uni­
wersytetu South Carolina, F. L. Feld­
man podała wyniki swoich badań, 
świadczących o wielu przypadkach 
dyskryminacji wobec osób cierpią­
cych na raka.

Wśród przykładów potwierdzają­
cych jej spostrzeżenia znalazła się 
między innymi historia kierownika 
zespołu hydraulików, który usiłował 
popełnić samobójstwo. Desperacka 
decyzja spowodowana była zwolnie­
niem z pracy.

Jego pracodawcy uważali, że nie 
będzie on w stanie odzyskać szacunku 
swoich podwładnych, ponieważ po 
operacji na raka przełyku nie mógł 
przez jakiś czas mówić, przekazując 
swoje rozkazy za pomocą mimiki.

Robotnicy zaczęli naśladować go, 
co w znacznym stopniu wpłynęło na 
rozprężenie dyscypliny i na samowole 
zespołu.

Prof. Frances Lomas Feldman 
przytoczyła przypadki zwalniania z 
pracy w obawie o przyszłe wysokie 
ubezpieczenia dla osób cierpiących 
na raka lub też o zbyt częste nie­
obecności w pracy. Jak powiedziała 
jedna z testowanych osób, chorzy na 
raka przeżywają “podwójny wyrok 
śmierci.”

Anegdoty
Był onego czasu w Polsce taki zwy­

czaj, że gdy na potępieńca wiedzio­
nego na szubienicę dziewka jaka rzu­
ciła swój rańtuch na znak, że chce 
go pojąć za męża, to darowywało 
winowajcy życie pod warunkiem, iżby 
ślub wzięli niezwłocznie. Otóż zdarzy­
ło się razu pewnego, że gdy kat imie­
niem Jakub prowadził wieszać młode­
go urwisa, a zastąpiła im drogę szu- 
bieniczną stara baba i chciała ska­
zańcowi ocalić życie, byleby został 
jej mężem, on hultaj, spojrzawszy 
na szpetną staruchę, zawołał do kata:

— Panie Jakubie, wieszaj waćpan!
• ♦ *

Pewien przeor nie chciał jadać w 
refektarzu wraz z innymi braciszka­
mi i zamykał się na czas posiłków 
w swojej celi, tłumacząc się “złą 
konkokcją swego żołądka.” Szafarzo­
wi lub kucharzowi klasztornemu 
zwykł by wydawać takie zarządzenia:

— Dla księży i braciszków, niech 
będzie żurek z groszkiem, barszczyk 
lub kapuśniaczek z groszkiem, kasze- 
czka, kluseczki, a dla mnie starego 
i chorego aby tam jakiekolwiek po- 
lewczysko z wińska i szczupaczysko 
w szafranisku lub z chrzaniskiem.

Raz gdy usłyszą o swojej chorobie 
od lekarza, drugi, gdy pracodawcy 
proszą ich o odejście z pracy z powo­
du tej właśnie diagnozy, 54 powie­
działy, że spotkały się już z jakąś 
formą dyskryminacji, wywołanej ich 
chorobą.

Spośród 120 osób zajmujących pozy­
cje fizyczne, 87% doświadczyło mniej­
szych lub większych przykrości, jak 
zwalnianie z pracy, odmowa pokry­
cia ubezpieczenia, pomijanie ich przy 
podwyżkach i nie udzielanie awan­
sów.

Spotkanie Towarzyskie 
Klubu Pow. Jasło

Klub Pow. Jasło zawiadamia, że w 
niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 2 po 
poi. w sali pnr. 1309 N. Ashland Av. 
(dawny dom Zw. Polek), urządza 
spotkanie towarzyskie — “social.” 
W programie wiele niespodzianek. 
Prosimy o liczny udział członków i 
sympatyków naszego klubu.

J. Kopeć, prez.; W. Telma, przew.

Posiedzenie Miesięczne 
KI. Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska odbędzie 
swe miesięczne zebranie w niedzielę, 
13 kwietnia, o godz. 2:30 po poł. w 
sali “Polonia,” 6103 W. Belmont. Pro­
simy wszystkich członków o przyby­
cie.

Józef Babicz, prezes; Stanisława 
Modlińska, sekr.

Święcone” 
KołaNrl5SPK

W niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 
2 po poi. w siedzibie kola, 3024 N. 
Laramie Ave., odbędzie się Święcone 
przy udziale orkiestry tanecznej — 
Malina Band, na które serdecznie 
zapraszamy członkinie i członków z 
rodzinami, przyjaciół i sympatyków 
oraz przedstawicieli organizacji brat­
nich i społecznych. Program arty­
styczny pod kier. art. dram. Wandy 
Zbierzowski-Frydrych.

K. Iwanicki, prezes; K. Stawicki, 
sekr.

Klub Parafii 
Jadowniki Mokre

Klub Parafii Jadowniki Mokre 
uprzejmie zaprasza na “Zabawę Wio­
senną,” która odbędzie się 12 kwiet­
nia, o godz. 8 wiecz. w sali “Nicho­
las,” 2701N. Naragansett Ave.

Do tańca będzie przygrywać orkie­
stra “Blue Sky.” Zarząd Klubu wraz z 
komitetem przytogował miłe niespo­
dzianki. Bar zaopatrzony w doskonałe 
trunki.

Edward Kozioł, prez.; Andrzej Jur­
czak, za komitet.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261N. CENTRAL AVE.

Opra.ow.noImyśl,ulepwym Telefon: 283-0354 LEKARZE CHIROPRAKTYKI

Oto w jaki sposób wiedza 
Chiropraktyczna leczy 

Bóle w Ramionach
Bóle w ramionach, przegubach, palcach, 

łokciach i łopatkach nie powinno się 
lekceważyć, bez względu na to czy są one 
wskutek uszkodzenia czy choroby.

Często się zdarza, że bóle 
odczuwane w ramionach mają 
właściwie podłoże strukturalne, 
mające związek ze stosem 
pacierzowym i systemem 
unerwienia. Bez odpowiednich 
zabiegów może nastąpić trwałe 
uszkodzenie członków.

Jeśli cierpisz wskutek bólu 
w ramionach, to mądrze 
postąpisz, gdy udasz się do 
lekarza chiropraktyki w celu 
ustalenia diagnozy i sposobu 
leczenia. Jego nowoczesne 
metody naturalnej opieki nad 
zdrowiem są opracowane tak, 
aby przynieść ulgę w cierpieniu 
i usunąć przyczynę bez 
używania sztucznych leków 
i środków medycznych.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pierwszy 
poniedziałek miesiąca, w nowej sali 
Rainbow Gardens, przy 1425 W. 51 ul., 
gdzie właścicielami są bracia Łącz­
kowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, Gr. 
962 ZNP, w sali I-ąezkowskich, pnr. 
1425 W. 51 ul., druga niedziela każ­
dego miesiąca, o godz. 1:30.

Tow. Gwiazda Zwycięstwo, Gr. 1165 
ZNP, w każdą czwartą niedzielę, o 
godz. 2 po poł., w sali East End 
Administration Building, Sherman 
Parku, blisko 52-ej i ThrOop

Tow. Dzwon Wolności, Gr. 3212 ZNP, 
w każdą pierwszą niedzielę, o godz. 
3-ej po poł., w sali Columbia Hall, 
przy 48-ej i Paulina ul.

Tow. I. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Posiedzenie Tow. im. R. Dmow­
skiego, Grupa 127 ZNP, odbędzie się 
w czwartek, 20 kwietnia, wr sali 
Moskala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz fin. będzie urzędował od 
godz. 7 wiecz. Początek posiedzenia 
o godz. 7:30 wiecz. Apelujemy o liczny 
i punktualny udział, ponieważ oma­
wiane będą ważne sprawy Towarzy­
stwa i 100-lecia ZNP.

S. Pyka — sekr.

Zebranie Grupy 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego Orła, 

Grupa 2185 ZNP, Oddział 101 Legionu 
Pułaskiego odbędzie posiedzenie we 
wtorek, 15 kwietnia, o godz. 7:30 wie­
czorem, w lokalu E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

M. Klinger, prez.
J. Przywara, sekr. prot.

Zebranie
Grupy 1010 ZNP

Posiedzenie Tow. Sztandar Wolno­
ści, Grupa 1010 ZNP, odbędzie się w 
niedzielę, 13-go kwietnia, o godz. 2 po 
poł., w lokalu pnr. 6935 N. Kenneth 
Ave., Lincolnwood, Ill. Jest dużo waż­
nych spraw do załatwienia, członkowie 
więc proszeni o przybycie.

H. Saj, prez. 
W. Kuman, sekr. prot.

Posiedzenie Stow. 
Dobroczynności ZNP
Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­

czynności odbędzie się we wtorek, 
8-go kwietnia, o godzinie 7:30 wiecz., 
w siedzibie związkowej, pnr. 6100 N. 
Cicero Ave.

Posiedzenie to będzie połączone ze 
“Święconym”. Przewodniczącą wie­
czoru jest komisarka Okr. 12-go 
Genowefa Wesołowska.

Zjazd b. harcerzy i harcerek ZNP 
odbędzie się na gruntach Kolegium 
Związkowego w Cambridge Springs, 
Pa., w dniach 27-28 czerwca. Stowa­
rzyszenie Dobroczynności pragnie wy­
nająć autobus ażeby uczestniczyć 
w zjeździe. Na zebraniu będzie można 
zgłosić udział w zjeździe.

Helena Szymanowicz, prezeska 
Marta Filar, sekr. prot.

Stowarzyszenie 
Obozu ZNP 

Stanu Indiana
Roczne, wyborcze posiedzenie Sto­

warzyszenia Obozu ZNP stanu India­
na odbędzie się w sobotę, dnia 26 
kwietnia, o godzinie 2 po poł., w salce 
posiedzeń, na terenie obozowym (trzy 
mile od krzyżówki dróg 51 i 30).

Udział wszystkich Udziałowców oraz 
Organizacji jest obowiązkowy.

♦ ♦ *

Instalacja nowoobranego Zarządu 
Stowarzyszenia na rok 1980 połączona 
z zabawą taneczną odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4 maja, na gruntach obo­
zowych. Początek programu instala­
cyjnego o godz. 4 po poł., potańcówki 
o godz. 6 wiecz. Cena biletu $6.00 od 
osoby. Przewidziane są miłe niespo­
dzianki dla uczestników instalacji i 
potańcówki.

Adam Drazbo, sekr.-kasjer.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248-ej 
ZNP, w drugi czwartek każdego mie­
siąca, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
I^czkowskich, przy 1425 W. 51 uL

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP, w każdą drugą środę mie­
siąca, o godz. 7 wiecz., w Cornell. 
Park, róg 50 i S. Wood.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 1860 
ZNP, w sali Sw. .’ana Bożego, o 
godz. 1:30 po poł., w każda drugą 
niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza Ko­
ściuszki, Grupa 1192 ZNP, w każdą 
trzecią niedzielę, o godz. 2 po poł., 
w sali Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Święcone Gminy 2 ZNP 
i Wybór Matki 

i Ojca Roku
Aby uczcić 100-lecie założenia ZNP, 

Gmina 2 urządza tradycyjne Święco­
ne połączone z wyborem Matki i Ojca 
roku oraz honorowej Matki związko­
wej. Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę, 20 kwietnia, o godz. 2 po poł., 
w sali Woźniaka, 2530 Blue Island 
Av. Wstęp $7 od osoby. Zarząd wraz 
z komitetem przygotował krótki pro­
gram okolicznościowy. Zapraszamy 
wszystkich członków wraz z rodzina­
mi i całą Polonię.

K. Królikowski, prez.; W. Allelujka, 
przew. i sekr. wraz z komitetem.

Zebranie i święcone 
Grupy 1532 ZNP

Zarząd Grupy 1532 ZNP zawiada­
mia, że w czwartek, 10 kwietnia, 
o godz. 7:30 wiecz., w sali SWAP, 
6005 W. Irving Park Rd., odbędzie 
się miesięczne posiedzenie Grupy 
połączone ze “Święconym”. Wszyst­
kich członków prosimy o liczne 
przybycie.

St. Scibło — prezes 
T. Czarnecki — sekr. prot.

Tow. Orzeł Polski 
Grupa 523 ZNP

Posiedzenie Tow. Orzeł Polski Gr. 
525 ZNP odbędzie się w poniedziałek, 
14 kwietnia w sali Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont Av., o godz. 7:30 
wiecz. Sekr. fin. urzędował będzie 
od godz. 7. Prosimy o liczny udział 
w posiedzeniu.

T. Mączyński, prez.; A. Moll, sekr. 
fin.

Zebranie Informacyjne 
Stow. Samopomocy

Ostatnio Stowarzyszenie Samopo­
mocy otrzymało materiały i stosowa­
ne formularze, dotyczące wprowadze­
nia oczekiwanej wymiany Social 
Security pomiędzy Stanami Zjedno­
czonymi a Niemcami. W związku z 
powyższym Zarząd Stowarzyszenia 
organizuje specjalne Zebranie Infor­
macyjne, które odbędzie się w nie­
dzielę, 13 kwietnia, w lokalu Stowa­
rzyszenia Samopomocy przy 1514 
Milwaukee Ave. Początek o godz. 2:oo 
po poł. Wyjaśnień w tej ważnej spra­
wie udzieli Kierownik Sekcji Opieki 
Stowarzyszenia p. Jan Bieżanowski.

Zainteresowane osoby proszone są o 
punktualne przybycie.

Klub Żeglarski 
“Joseph Conrad”

Klub Żeglarski “Joseph Conrad” 
zawiadamia wszystkich członków i 
miłośników żeglarstwa, że w piątek, 
11 kwietnia, o godz. 8 wiecz., w sali 
przy 3242 N. Pułaski, odbędzie 
się zebranie wyborcze członków Klubu.

M. Niedziński — komandor 
S. Magnuszewski — sekr.

Zebranie Klubu 
Emerytów Kombatantów

Klub Polskich Emerytów Komba­
tantów zawiadamia członków, że 9 
kwietnia o godz. 1 po poł. odbędzie 
się zebranie miesięczne w sali 3160 
N. Milwaukee Ave. Po zebraniu będzie 
wspólne “Święcone”.

Kmiecik — prez. 
Jędrzejowski — sekr. prot.

GOTOWKA ZA SREBRO i ZŁOTO
ZŁOTE 1 SREBRNE MONETY. BIŻUTERIA, ANTYKI, DIAMENTY

I SREBRNE DOLARÓWKI do $25.00 s»t~|

SHELDON CORD PRODUCTS
2201 W. DEVON, CHICAGO, ILL. TEL.: 973-7070
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Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 6.75 
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............30e
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W'eekendowe Wydanie 
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Kwartał. (3mos.) 6.00
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PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Austria Uznała OWP
ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Rząd 

Austrii przyjął dyplomatę Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny w roli oficjal­
nego przedstawiciela ludności pale­
styńskiej.

Austria, która jako pierwsze zacho­
dnie państwo demokratyczne przyjęła 
Yassera Arafata, przyznała obecnie 

W. Brytania Zwiększa Obronę
Minister obrony konserwatywnego rządu 

Wielkiej Brytanii, Francis Pym, proponuje w 
przyszłym roku wydać na obronę $22 miliony, 
o 3.5 procent więcej niż przewiduje budżet 
ustalony jeszcze przez socjalistów. Nie ma to 
być jednorazowa podwyżka. Zamierza on każ­
dego roku podnosić wydatki na obronę o kilka 
procent, z tym, że ponad 40 proc, budżetu 
chce przeznaczać na zakup uzbrojenia i sprzę­
tu wojennego.

Min. Pym uzasadnia konieczność zbrojeń 
“stale wzrastającym zagrożeniem interesów 
Zachodu przez siły zbrojne Paktu Warszaw­
skiego, a przede wszystkim Rosji Sowieckiej’’. 
W dziedzinie broni nuklearnych, pisze min. 
Pym, Rosja osiągnęła parytet ze Stanami Zjed­
noczonymi, szybko rozbudowuje swoją mary­
narkę wojenną, a jej siły konwencjonalne za­
grażają środkowemu odcinkowi linii obronnej 
NATO. W tej sytuacji Wielka Brytania musi 
zdobyć się na większy wysiłek obronny.

Minister podbudował swoje tezy danymi sta­
tystycznymi, stwierdzając, że w obliczu wzra­
stającego zagrożenia sowieckiego i intensyw­
nych zbrojeń państw Paktu Warszawskiego, 
przede wszystkim Rosji Sowieckiej, “detente” 
musi zejść na drugi plan w dyskusjach nad 
wytycznymi polityki zagranicznej rządu.

Program zwiększenia wysiłku obronnego zo-

Handel
Ograniczenia eksportu broni do rejonów za­

palnych oraz do państw, których ludność za 
zbrojenia płaci biedą, było szlachetną ideą, 
ale nie liczącą się z rzeczywistością. Spraw­
dziły się przewidywania krytyków misjonar­
skiej postawy prezydenta Cartera, którzy 
ostrzegali, że inne państwa zastąpią Stany 
Zjednoczone i bez skrupułów będą dostarczały 
broń każdemu, kto za nią zapłaci.

Apel prezydenta Cartera o ograniczenie han­
dlu bronią nie wywarł żadnego skutku. Dla 
Rosji Sowieckiej dostawy broni są instrumen­
tem polityki zagranicznej i umacniania wpły­
wów w krajach poza blokiem sowieckim. Mos­
kwa przyjęła apele prezydenta Cartera z iro­
nicznym uśmiechem.

Ograniczenie eksportu broni przez Stany 
Zjednoczone wykorzystała przede wszystkim 
Francja, która zajmuje trzecie miejsce jako 
producent sprzętu wojennego, wkraczając na 
niektóre dawne rynki amerykańskie. Ale nie 
tylko Francja. Włochy po otrzymaniu dużych 
zamówień na budowę okrętów wojennych dla 
Iraku, wysunęły się na czwarte miejsce zaj­
mowane przez Wielką Brytanię, jako dostaw­
ca broni.

Na rynku światowym zjawili się nowi eks­
porterzy: Izrael i Brazylia. Niemcy z powodu 
swej przeszłości wojennej powoli i ostrożnie 
rozwijali przemysł zbrojeniowy, ale obecnie,

stał uzgodniony i ma pełne poparcie premie­
ra Margaret Thatcher i kanclerza skarbu Geo- 
frey Howe’a. Min. Pym w swym obszernym 
uzasadnieniu budżetu wojskowego otwarcie 
krytykuje poprzednie rządy socjalistyczne za 
zaniedbanie obrony kraju. Przywódcy socjali­
stów zrewanżowali się natychmiast, zarzucając 
konserwatystom, że kosztem biednych, pro­
gramów opieki społecznej i zdrowia chcą od­
budować potęgę militarną Wielkiej Brytanii, 
która bez względu na ofiary ludności, łącznie 
z europejskimi sojusznikami, nie będzie w sta­
nie dorównać Rosji Sowieckiej i “detente” 
jest jedynym rozsądnym wyjściem z sytuacji.

Widać, że socjaliści są kiepskimi uczniami 
i nie potrafią wyciągnąć właściwych wnio­
sków z polityki Moskwy, kroczącej od zaboru 
jednego państwa za drugim i wprowadzania 
w podbitych krajach bestialskiego systemu 
komunistycznego.

Od czasu objęcia władzy przez panią That­
cher w Londynie doszedł do głosu rozsądek, 
a “perfidny Albion” zaczął zachowywać się 
jak prawdziwy dżentelmen. Ale, czy zdemo­
ralizowana dobrobytem i demagogią socjali­
stów ludność, szczególnie związki zawodowe 
opanowane przez marksistowskich agitatorów, 
pozwolą p. Thatcher dźwignąć kraj z upadku, 
by odzyskał godność i spełniał rolę jaką mu 
wyznaczają położenie i historia?

Bronią
naciskani sytuacją ekonomiczną stają się sil­
nym konkurentem przodujących eksporterów 
broni, szczególnie w produkcji czołgów.

Dla państw europejskich eksport broni jest 
nie tylko ważnym czynnikiem ekonomicznym, 
zmniejszającym bezrobocie i równoważącym 
bilans handlowy, ale także koniecznością. Bez 
eksportu — przemysł zbrojeniowy byłby kosz- , 
townym “białym słoniem” subwencjonowanym 
przez państwa lub musiałby zostać zamknię­
ty.

Stany Zjednoczone są w lepszej sytuacji, po­
nieważ wielkie siły zbrojne co roku zaku­
pują znaczne ilości wszelkiego rodzaju sprzętu 
wojennego. Mimo to ograniczenie eksportu 
odbiło się niekorzystnie na przemyśle, zatrud­
nieniu i bilansie handlowym. Gdy po inwazji 
sowieckiej na Afganistan, Stany Zjednoczone 
postanowiły zwiększyć własne siły zbrojne i 
wznowić dostawy do niektórych państw, jak 
Pakistan i Egipt, okazało się, że przemysł 
nie jest w stanie szybko wykonać dodatko­
wych zamówień.

W 1977 r. gdy prezydent Carter ograniczył 
eksport, światowy handel bronią przedstawiał 
wartość $17 bilionów, w 1979 r. $25 bilio­
nów, w tym roku jeszcze więcej. Prezydent 
zrozumiał, że ograniczenia eksportu broni nie 
umocniło pokoju na świecie lecz osłabiło Stany 
Zjednoczone.

Nadużycia Podatkowe
Mortimer Caplin w artykule umieszczonym 

w “Wall Street Journal” (31 marca br.) twier­
dzi, że moglibyśmy bez trudności zrównowa­
żyć budżet bez obcinania wydatków, gdybyśmy 
wyeliminowali oszustwa podatkowe. Caplin, 
komisarz “Internal Revenue Service” (Urząd 
Skarbowy) za prez. Kennedy i Johnsona, za­
sługuje na poważne traktowanie. W dodatku, 
swe tezy uzasadnia badaniami, przeprowadzo­
nymi przez “Internal Revenue Service” (IRS), 
które wykazały, że w 1976 r. podatnicy 
ukryli około $135 bilionów dochodu, pozba­
wiając skarb państwa $26 bilionów wpływów 
podatkowych, a więc znacznie więcej niż cięcia 
budżetowe proponowane przez prezydenta Car­
tera celem zrównoważenia budżetu na roku 
1981.

Badania IRS nie uwzględniają przestępstw 
“białokołnierzykowców”, różnych wybiegów 
korporacji przemysłowych, dochodów ze zbrod­
niczego handlu narkotykami, nielegalnego ha­
zardu, prostytucji, oraz oszustw legalnych za­
wodów: lekarzy, dentystów, adwokatów, wła­
ścicieli małych sklepów i warsztatów, kelne­
rek itp. otrzymujących wynagrodzenie za usłu­
gi w gotówce. Nikt nie wie jaki procent do­
chodów znika w kieszeniach bez raportowania 
w zeznaniach podatkowych.

Po dodaniu nie uwzględnionych w badaniach 
IRS oszustw podatkowych, straty skarbu mo­
gą przekraczać $100 bilionów rocznie. Ściąg­
nięcie podatków z ukrywanych dochodów 
umożliwiło by nie tylko zrównoważenie bud­
żetu bez obcinania wydatków, ale pozwoliło 
by na obniżenie podatków.

Caplin zastanawiając się nad przyczynami 
masowych oszustw podatkowych doszedł do 
wniosku, że są one rezultatem spadku zaufa­

nia do rządu wywołanego aferą Watergate, 
obniżania się siły nabywczej dolara z powodu 
inflacji oraz zbyt mała liczba pracowników 
IRS, co uniemożliwia dokładne sprawdzenie 
większej ilości zeznań podatkowych.

Nie ulega wątpliwości, że zwiększenie liczby 
kontrolerów podatkowych opłaciłoby się rzą­
dowi i nam wszystkim, ponieważ z powodu 
oszustw podatkowych uczciwi mieszkańcy 
kraju muszą płacić większe podatki. Wykry­
wanie większej ilości oszustw podatkowych 
zmusiłoby także nieuczciwych do uczciwości.

Caplin, zgodnie z poglądami “liberałów” wy­
olbrzymia znaczenie “Watergate”, a równo­
cześnie pomija najważniejszą przyczynę nad­
użyć podatkowych i spadku szacunku dla rzą­
du jaką jest powszechnie lekceważenie zasad 
moralnych. Dodajmy, że do tego lekceważenia 
przyczyniła się w głównej mierze filozofia 
“liberałów” i ich propaganda uprawiana przez 
większość środków masowego przekazu. Nie 
“Watergate”, lecz deklaracja, że “Bóg umarł”, 
oraz podniesienie na piedestał najwyższego 
ideału indywidualnego samolubstwa, są źród­
łem nie tylko oszustw podatkowych, ale także 
degeneracji znacznej części społeczeństwa, wy­
rażających się m. in. we wrogim stosunku 
do służby wojskowej i jakichkolwiek ofiar dla 
dobra całości.

To i Owo
Trzy minuty śmiechu zastępują 15 minut 

porannej gimnastyki; więc śmiejmy się — nawo­
łują lekarze w norweskiej telewizji. Śmiech 
wzmaga pracę płuc oraz przemianię materii. 
Zaleca się tńkże 3-minutowy śmiech przede 
wszystkim pacjentom szpitalnym, którym 
łatwiej śmiać się niż uprawiać gimnastykę.

statut dyplomatyczny Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny. Posunięcie to 
ujawnione zostało 13 bm. przez mini­
stra spraw zagranicznych Willibalda 
Pahr. Powiedział on reporterom dzien­
nika “Arbeiter Zeitung”, że Arafat 
napisał do kanclerza Austrii Bruno 
Kreisky’ego w grudniu, że pragnie by 
Ghasi Hussein reprezentował OWP 
przy rządzie austriackim w Wiedniu.

Ghasi Hussein już trzy lata przeby­
wa w Wiedniu, ale dotychczas akre­
dytowany był tylko przy Organizacji 
Narodów Zjednoczonych dla rozwoju 
przemysłowego z siedzibą w stolicy 
Austrii.Minister Pahr powiedział, że 
życzenie Arafata zostało uwzględnione 
i że wydano istrukcję wszystkim urzę­
dom federalnym i lokalnym by uwa­
żały Husseina za przestawiciela OWP 
w Austrii.

Kanclerz Kreisky apelował przez 
wiele lat o uznanie międzynarodowe 
dla OWP, ale wstrzymywał się od pod­
jęcia jakiejkolwiek akcji w tej sprawie 
na własną rękę. Kilkakrotnie odpowia­
dał odmownie na życzenia i apele Ara­
fata w sprawie otwarcia biura repre­
zentującego OWP w Wiedniu. Wreszcie 
w 1977 Austria udzieliła akredytacji 
Husseinowi w roli przestawiciela ONZ. 
W czerwcu ubiegłego roku kanclerz 
Kreisky wywołał oburzenie Izraela z 
powodu oficjalnego przyjęcia Arafata 
w urzędzie kanclerza. Kanclerz aust­
riacki twierdził wówczas, że spotkanie 
to w towarzystwie prezesa Między­
narodówki Socjalistycznej Willy Bran­
dta było sprawą partyjną a nie państ­
wową. Tym niemniej uważane było to 
powszechnie za wydarzenie przełomo­
we dla pozycji dyplomatycznej OWP 
w Europie zachodniej.

Rzecznik ambasady izraelskiej oś­
wiadczył, że rząd izraelski czeka na 
oficjalne oświadczenie rządu austriac­
kiego w sprawie tego praktycznego 
uznania Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny. Powiedział on koresponden­
tom, że jeżeli rząd Austrii rzeczywiście 
postąpił tak, podają gazety, to podjął 
krok niezmiernie poważny.

Unijny Mąż Stanu, 
w Stylu Japońskim

SUN-TIMES — Pragnęlibyśmy aże­
by amerykańscy przywódcy związ­
ków zawodowych odnoszący się lekce­
ważąco do wytycznych rządu odno­
śnie podwyżek płac, mających na celu 
walkę z inflacją, przeczytali i zasta­
nowili się nad słowami Takuhiko Na­
kamura z przemysłu stalowego Japo­
nii.

Oto jego wypowiedź: “Podwyżka 
płacy powinna być neutralna wobec 
wzrostu ekonomicznego i inflacji. Je­
żeli nie jest — powoduje inflację i 
podkopuje rozwój ekonomiczny. A to 
szkodzi zatrudnieniu.”

Jest to wypowiedź jakiej należy 
spodziewać się od przedstawiciela za­
rządu przemysłu stalowego. Ale Na­
kamura nie jest przedstawiecielem 
zarządu stalowni lecz prezesem 
związku zawodowego stalowników.

Japonia przewiduje, że w 1980 r. 
inflacja osiągnie 10 procent. Jest to 
tak niepokojące, że Unia Stalowni­
ków żąda tylko 8 proc, podwyżki płac. 
Mówi Nakamura: “Gdyby stalownicy 
otrzymali wysoką podwyżkę, któraby 
spowodowała wzrost inflacji, korzyści 
z podwyżki byłyby żadne.” Amen.

Przestępstwa Narkomanów
National Association of Retail 

Drugists podniosło alarm w sprawie 
stanu bezpieczeństwa w aptekach 
(drugstores).. Narkomani bowiem, 
potrzebujący stale narkotyków, po­
dejmują napady, ranią nożami czy 
kulami rewolwerowymi, a nawet mor­
dują właścicieli czy też pracowników 
aptek.

Wspomniana organizacja domaga 
się od Kongresu i przeprowadza obec­
nie naciski na ustawodawców, aby 
kradzież czy też zrabowanie narkoty­
ków zostały z mocy prawa uznane 
za przestępstwa federalne.

Obawia Się Reagana
Współpracownicy sekr. gen. ONZ 

Kurta Waldheima mówią, że obawia 
się on wyboru Ronalda Reagana i po 
cichu stara się pomóc prez. Carterowi.

Helena Heinsdorf

Potitowska Jugosławia
Znany publicysta egipski Moham­

med Heikal, który znał Tito od ćwierć 
wieku, spytał go ostatnio w intymnej 
rozmowie ogłoszonej w “Sunday 
Times” z 2 marca, co będzie, kiedy 
ori odejdzie. Na to Tito powiedział 
przede wszystkim, że Jugosławia jest 
krajem specjalnym, który charakte­
ryzuje siedem faktów. Tito je wyli­
czył:

1. Jesteśmy jednym państwem.
2. Mamy dwa alfabety, łaciński i 

cyrylicę.
3. Mamy trzy języki: serbski, chor­

wacki i słoweński.
4. Mamy cztery wyznania: chrze­

ścijaństwo ortodoksyjne, katolicyzm, 
islam i judaizm.

5. Mamy pięć narodowości: sło­
weńską, chorwacką, serbską, czarno­
górską i mecedońską.

6. Mamy sześć republik: Serbię, 
Bośnię i Hercogowinę, Chorwację, 
Macedonię, Czmogórę i Słowenię.

7. Mamy siedmiu sąsiadów: Wło­
chy, Austrię, Węgry, Rumunię, Buł­
garię, Albanię i Grecję.

Zarówno Zachód, który pragnąłby 
zachowania Jugosławii jako jednego 
państwa, jak Sowiety, które od trzy­
dziestu lat szukają drogi zrobienia z 
Jugosławii satelity, opierają swoje 
obawy i nadzieje na konglomeracie 
grup etnicznych tego kraju.

Zachód z troską patrzy się na ani­
mozje między Serbami, którzy stano­
wią jedną trzecią ludności i uchodzą 
za Herrenvolk, i Chorwatami; na gro­
żące coraz to wybuchem niezadowo­
lenie przemysłowo rozwiniętej Słowe­
nii i Chorwacji z powodu konieczno­
ści opodatkowania się na rzecz bied­
niejszego południa kraju; na ruch 
macedoński, dążący do połączenia się 
z pobratymcami w krajach sąsiednich 
i stworzenia własnego państwa; na 
Albańczyków z Kosowa, dążących do 
połączenia z rodakami w Albanii. To­
też ku wielkiemu niezadowoleniu czo­
łowych polityków jugosłowiańskich 
zachodnie środki masowego przekazu 
wciąż piszą o możliwości rozpadnię- 
cia się tego zlepku etnicznego pod 
presją polityczną, społeczną czy go­
spodarczą.

Macedonia jest kością niezgody 
między Bułgarią i Jugosławią. Jugo­
sławia zarzuca Bułgarii, zapewne 
słusznie, że nie uznaje ona odrębno­
ści swoich Macedończyków i nie przy- 
znaje im autonomii, jak to robi Bel­
grad ze swoimi. Bulgaria zaś, naj­
wierniejsza wykonawczyni woli Mo­
skwy, twierdzi, że Jugosławia kłam­
liwie nazywa swoją bułgarską mniej­
szość Macedończykami, żeby nie do­
puścić do jej połączenia się z roda­
kami w Bułgarii. Przy sprzyjających 
okolicznościach Bułgaria — jako ra­
mię Sowietów — może zaognić kwe­
stię macedońską aż do konfliktu 
zbrojnego.

Tito był przekonany i często to 
powtarzał, że zjednoczenie wszyst­
kich składników narodowych w jedno 
państwo możliwe było tylko pod fla­
gą socjalizmu. Był równie przekona­
ny i równie często to powtarzał, że 
jedna partia polityczna, Jugosłowiań­
ska Liga Komunistów, jest warun­
kiem sine qua non jedności Jugosła­
wii. Gdyby były różne partie, twier­
dził, zaczęłyby występować odrębne 
dążenia różnych grup etnicznych, co 
prowadziłoby do sporów i może do 
rozkładu. Fakt jednak, że Jugosła­
wia była socjalistyczna, a nie nale­
żała do bloku wschodniego, był drza­
zgą sowieckiej świadomości politycz­
nej. Ta drzazga niemniej, niż chęć 
dotarła do Morza Adriackiego, do 
dziś określa politykę Moskwy w sto­
sunku do Jugosławii. I nie ulega 
wątpliwości, że agenci sowieccy utrzy­
mują kontakt z tymi jugosłowiański­
mi komunistami w kraju i za gra­
nicą, którzy zostali Moskwie wierni. 
Kreml z pewpością nie ma w za­
pasie jugosłowiańskiego Quislinga o 
wadze obecnego prezydenta Afgani­
stanu, ale gdyby się okazja do ru- 
chawki nadarzyła, mógłby z istnieją­
cych marionetek skleić rząd w Bel­
gradzie, który poprosiłby Moskwę o 
pomoc.

Mówiąc o sześciu republikach Ti­
to pominął jeszcze dwie prowincje: 
Kosowo i Wojwodinę. Wspomniałam 
o ewentualnych kłopotach, jakie Ju­
gosławia może mieć z Albańczyka- 
mi w Kosowie. Toteż dodać należy, 
że stosunki Jugoslawi z Albanią ostat­
nio powoli, ale pewnie ulegają zmia­
nie. Częste delegacje są wymienianie 
między obu państwami, a między 
Kosowem i Tiranią panuje regularny 
ruch. Niedawno premier Jugosławii 
przyjął ambasadora Albanii i komu­
nikat ogłoszony po tym spotkaniu 
zapowiada dalsze rozszerzenie stosun­
ków dobrosąsiedzkich.

Z sąsiadów Jugosławii Węgry i Buł­

garia posiadają duże kontygentj 
wojsk rosyjskich. Nadto Moskwa sta 
le nalega — ostatnio przez ministra 
Gromyko podczas jego pięciodniowej 
wizyty w Bukareszcie — żeby Ru­
munia zezwoliła na stacjonowanie 
wojsk sowieckich na swoim teryto­
rium. Rumunia utrzymuje z Jugo­
sławią stosunki dobrosąsiedzkie, któ­
rych podstawą jest wspólne zagroże­
nie ze strony sowieckiej.

W wyżej wspomnianym wywiadzie, 
Heikal spytał również Tito co jego 
zdaniem jest powodem szacunku, ja­
kim Jugosławia cieszy się w świe­
cie. Tito podał cztery przyczyny:

1. Podczas II wojny światowej Niem­
cy okupowali kraj i armia jugosło­
wiańska została doszczętnie rozbita. 
Ale partyzanci walczyli. Jugosławia 
była jedynym krajem, w którym par­
tyzantka przeciwstawiała się okupan­
towi. 111% ludności zginęło.

2. W 1948 r. zwycięska i niezależ­
na Jugosławia oparła się Stalinowi.

3. W 1945 r. Jugosławia musiała 
rozpocząć odbudowę od poniżej zera. 
Stalin odmówił pomocy i współpra­
cy, a Zachód w zamian za pożycz­
ki zażądał spłacenia długów dawnej 
Jugosławii. Niewielki przemysł był 
w rękach cudzoziemców. Jugosławia 
musiała nie tylko spłacić stare dłu­
gi, ale również płacić kompensaty 
za przedsiębiorstwa, które upaństwo­
wiła. Zapłaciła. Miała ogromni Bie­
dę, ale przetrwała.

4. Razem z Indią i Egiptem Ju­
gosławia stworzyła ruch państw nie- 
zaangażowanych, żeby pomóc naro­
dom w Azji, Afryce, Ameryce ła­
cińskiej oraz narodom Europy po­
łudniowej.

Jugosławia naturalnie nie była je­
dynym krajem, w którym partyzant­
ka walczyła z wrogiem, żeby wspo­
mnieć choćby partyzantów polskich, 
była jednak jedynym krajem, w któ­
rym partyzantka — dzięki bardzo 
sprzyjającym okolicznościom — wro­
ga pokonała.

Nie ulega wątpliwości, że najwięk­
szym tytułem do sławy Tito, wycho­
wanka KGB i armii sowieckiej, by­
ło stanowcze przeciwstawienie się 
Stalinowi. Nie tylko uratował on Ju­
gosławię od statusu satelity, ale za­
inicjował eurokomunizm, któr^ rozbił 
mit o monolicie komunizmu w wer­
sji sowieckiej.

Istotnie Jugosławia, dzięki swoje­
mu kooperatywnemu systemowi go­
spodarki, tak odmiennemu od scen­
tralizowanego systemu sowieckiego, 
zrobiła w ciągu ubiegłych trzydzie­
stu lat ogromne postępy, przeobra­
żając biedne społeczeństwo w społe­
czeństwo na drodze do dostatku, hoł­
dując konsumeryzmowi. Tito jednak 
nie wspomniał o ogromnym deficy­
cie handlowym Jugosławii, inflacji 
sięgającej prawie 30%, bezrobociu 
800,000 ludzi oraz o niskim bardzo 
wzroście produkcji. Wszystko to są 
elementy grożące w pewnym układzie 
stosunków niebezpieczną eksplozją.

Dużą zasługą ówczesnego premiera 
Indii Nehru i Tity było stworzenie 
ruchu państw niezaangażowanych. 
Ale w ostatnich latach, głównie za 
sprawą Kuby, której prezydent Fi­
del Castro jest obecnym przewodni­
czącym ruchu, zakradł się do niego 
spór o przynależność do świata socja­
listycznego pod przewodnictwem So­
wietów, co jest zaprzeczeniem istoty 
niezaangażowania. Prezydent Tito 
walczył przeciwko temu kierunkowi 
i podczas konferencji w Hawanie uda­
ło mu się zapobiec deklaracji pro- 
sowieckiej. Tym niemniej ruch jest 
rozbity i, jeżeli w tej chwili są pew­
ne oznaki jego scalenia, spowodowa­
ne to zostało inwazją Afganistanu 
przez Sowiety. Jak wiadomo, za re­
zolucją ONZ, żądającą opuszczenia 
Afganistanu przez obce wojska, glo­
sowały wszystkie państwa niezaanga- 
żowane z wyjątkiej wiernej Moskwie 
Kuby.

Trzeba tu również podkreślić, że 
od czasu inwazji Afganistanu Europa 
zachodnia postawiła sobie za jeden 
z ważnych celów zmobilizowanie do 
wspólnego działania państw niezaan­
gażowanych, wolnych od presji obu 
supermocarstw: Stanów Zjednoczo­
nych i Sowietów. Europa dąży więc 
do tego samego co Jugosławia, mia­
nowicie do stworzenia łuku państw 
niezaangażowanych, sięgającego od 
wschodnich brzegów Morza Śródzie­
mnego po Afganistan.

★
Urodzony w Kmurowcu w Chor­

wacji 7 maja 1892 r. jako jedno z 
piętnaściorga dzieci rodziny chłop­
skiej Tito był kwalifikowanym robot­
nikiem w przemyśle metalurgicznym 
w Wiedniu i jako Austriak walczy 
(podobno z oporem, za co dano mu

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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Tegorocznej modzie bardziej klasycz­
nej niż kiedykolwiek wcześniej towa­
rzyszy wdzięk i powab. Niezmiernie 
modne w tym sezonie wszystkie ro­
mantyczne detale w kobiecych ubio­
rach: falbanki, koronkowe kołnierzy­
ki, żaboty, nakładane mankiety. 
Kolory: biele i ciepłe pastele: różowy, 
niebieski, seledynowy, cytrynowy.

Dania z Drobiu

Potitowska Jugosławia
(Ciąg dalszy ze str. 4)

kilka dni twierdzy), w armii austriac­
kiej. Ranny dostał się do niewoli 
rosyjskiej, gdzie skończył swoje nauki 
świeckie i polityczne. Życie Tito, czło­
wieka ogromnie uzdolnionego i cha­
ryzmatycznego, łączy w sobie cechy 
twardego pochodzenia, austriackiej 
lekkości i sowieckiego treningu, to­
też obok raczej emocjonalnego niż 
racjonalnego przywiązania do idea­
łów komunistycznych, występuje jego 
słabość do wygód i nawet luksusu, 
obok chłopskiego pragmatyzmu — 
często bezwzględność, obok poczucia 
własnej wagi i znaczenia — wyczu­
lony na zmysł historyczny.

Wszystko to sprawiło, że Tito zde­
cydował zapewnić kontynuację swojej 
polityki przez ustanowienie rządów 
zbiorowych, w których nie byłoby 
nawet primus inter pares. Rządy 
te składają się z ośmioosobowej pre­
zydentury państwowej: jeden przed-

Częstomamyzapy  tania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster
2304 N. Milwaukee 

stawiciel z każdej republiki i po jed­
nym z dwóch prowincji — oraz z dwu­
dziestu trzech członków prezydium 
Jugosłowiańskiej Ligi Komunistów.

W ciągu ponad dwóch i pół mie­
sięcy beznadziejnej choroby Ti ty 
nowy zespół zdążył się wdrożyć w 
rządzenie i — o ile można sądzić
— funkcjonuje sprawnie. Nie ulega 
wątpliwości, ponieważ jest to w na­
turze rzeczy, że z czasem linia rzą­
dów Tity zostanie zmieniona, ale na 
razie jest ona konsekwetnie konty­
nuowana.

Jeżeli więc chodzi o sprawy we­
wnętrzne, ta kontynuacja zapewnia 
na jakiś czas spokój. Zewnętrznie zaś
— jak Tito powiedział Heikalówi — 
Jugosławia jest w pewnym sensie 
nietykalna. Sprawa to jej położenie 
geograficzne. Zachód nie pozwoli bo­
wiem Sowietom dotrzeć do Adriaty­
ku, a Sowiety nie pozwolą Zachodo­
wi zbytnio się zbliżyć do ich sfery 
wpływów względnie ją penetrować.

Zachód zrobił w tym kierunku dwie 
rzeczy. Prezydent Carter oświadczył 
13 lutego, że Ameryka udzieli Jugo­
sławii pomocy militarnej, gdyby była 
śmiertelnie zagrożona. Europejska 
Wspólnota Gospodarcza zawarła w 
tempie przyspieszonym bardzo dla 
Jugosławii korzystną umowę na pięć 
lat, która ma po czterech latach być 
znowu wynegocjowana.

A Sowiety zareagowały na nową 
sytuację depeszą Breżniewa z zapew­
nieniem, że Moskwa będzie nadal 
respektowała niezawisłość Jugosła­
wii.

Z kurczaków, kaczek, gęsi — nie 
mówiąc już o indykach — można 
wyczarować dziesiątki dań, zarówno 
wspaniałych, jakich nie powstydziłby 
się najwytworniejszy stół, jak i zupeł­
nie skromnych, codziennych.

Dziś kilka takich przepisów, z któ­
rych część może stanowić danie na 
bardziej wytwornym obiedzie lub 
przyjęciu.

I jeszcze jedna uwaga nie obawiaj­
my się drobiu mroźnego — prawidło­
wo rozmrożony i dobrze przyrządzony 
nie ustępuje ptakom ubitym na świe­
żo. Zamrożone mięso należy powoli 
rozmrozić, umieszczając je w głęb­
szym naczyniu (na kilka lub nawet na

kilkanaście godzin) w temperaturze 
pokojowej. Dalej postępować jak z 
drobiem świeżym.

Z udek indyczych należy do roz­
mrożenia usunąć twarde jak fiszbiny 
ścięgna; naciąć skórę wokół kolanek i 
podcinając mięso wąskim nożykiem 
wzdłuż ścięgna, w głąb udka — wy­
rywać je kolejno. Nie jest to sprawa 
łatwa i niejednokrotnie trzeba posłu­
żyć się obcążkami, trud ten jednak 
się opłaca, gdyż udka, które stanowią 
sporą porcję smacznego mięsa — ze 
ścięgnami są niejadalne.

Zdjęcia zamieszczone poniżej in­
struują, jak należy krajać poszcze­
gólne rodzaje drobiu.
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tak kaczkętak krajać gęśPrzekrajać na pół

Kaczka Faszerowana 
Pieczarkami 
(Porcja na 6 osób)

1 średniej wielkości kaczka (ok. 
3 funtów), około funta drobnych pie­
czarek, 1 mała cebula, sól, pieprz, 
odrobina majeranku, 2 łyżki tłuszczu, 
% szklanki czerwonego wytrawnego 
wina.

Kaczkę — jeśli mrożona — całkowi­
cie rozmrozić, wypłukać, natrzeć ma­
jerankiem i solą, pozostawić na mi­
sce. Pieczarki wyszorować, włożyć na 
mocno rozgrzany na patelni tłuszcz 
(łyżkę), smażyć do odparowania so­
ku, dodać wówczas pokrajaną w krąż- 
ke cebulę, sól i pieprz, chwilę smażyć, 
po czym nałożyć do środka kaczki, 
związać nóżki, ułożyć w brytfannie 
wysmarowanej tłuszczem, wstawić 
do wcześniej mocno nagrzanego pie­
karnika, piec godzinę, polewając 
tłuszczem co 15-20 minut. Następnie 
oblać kaczkę winem i piec jeszcze 
przez 30-40 minut, również polewając 
sosem. Podać na półmisku pokrajaną 
na sześć części, obkładając pieczar­
kami. Do kaczki można podać ziem­
niaki puree i surówkę z czerwonej 
kapusty.

Indycza Pieczeń 
z Farszem 

(Proporcja na ok. 10 osób) 
Piersi indycze (ok. 3 funtów), sól, 

3-4 ziama jałowca, 2-3 goździki; na 
farsz: 6 uncji masła, 1 mała namo­
czona w mleku bułka dobrze odcie- 
śnięta, 3 łyżki tartej bułki, około 4 
uncji rodzynków czarnych, trochę' 
startej gałki muszkatołowej, 2 utłu­
czone na proszek goździki, płaska ły­
żeczka cukru, sól, 2 łyżki masła do 
pieczenia.

Mrożone piersi indyka można, po 
rozmrożeniu i przyrządzeniu, jak po­
dano upiec je wraz z farszem zawi­
nięte w folię aluminiową. Gdy kupimy 
całego indyka a chcemy mięso “za­
gospodarować” rozmaicie, można 
wówczas zdjąć mięso z kości wraz ze

skórą podgardla i szyi — przeznaczyć 
je na pieczeń, że skrzydeł i pozosta­
łego mięsa z tuszki przyrządzić gala­
retę (będzie to porcja na ok. 5 osób), 
zaś z nóżek wraz z udźcami przygo­
tować znakomite pieczyste z pieczar­
kami. Oto przepis na pieczeń indyczą: 
Mięso z piersi, wraz ze skórą oraz 
skórką z podgardla i szyi, oddzielić od 
reszty tułowia, przecinając skórę od 
strony grzbietu i podcinając mięso 
tuż przy kościach, natrzeć solą z przy­
prawami i odstawić. Przyrządzić 
farsz, masło utrzeć w kamiennej mi­
sce, dodając po jednym żółtku (białka 
składać na miskę, dodać bulkę na­
moczoną w mleku i odciśniętą (jeśli 
jest — usiekaną indyczą wątróbkę), 
w końcu sztywno ubitą pianę z białek, 
tartą bułkę przyprawy i sparzone 
wrzątkiem na sitku dobrze namoczo­
ne rodzynki. Masę lekko wymieszać. 
Skórę szyi i podgardla zeszyć w 
kształcie worka, zakładając skórę 
szyi pod spód, nałożyć tam nadzienie, 
zeszyć pozostałą skórę, nakładać re­
sztę nadzienia. Pieczeń związać 
sznurkiem jak balon, ułożyć w bryt- 
lannie podkładając masło, podlać tro­
chę wody i wstawić do mocno na­
grzanego piekarnika, przykryć i piec 
około półtorej godziny, często podle­
wając sosem — jeśli trzeba, dolewać 
po trochu wody. Gdy widelec, wkłuty 
w mięso łatwo jest wyjąć — odkryć 
brytfannę i polewać sosem — zrumie- 
nić mięso. Podając krajać pieczeń w 
ukośne plastry, ułożyć na półmisku, 
obłożyć krokietami z ziemniaków i 
żółtek, usmażonymi jak pączki, od­
dzielnie podać sałatę, borówki smażo­
ne, lub czerwoną kapustę.

W ten sam sposób można przyrzą­
dzić gęś, jedynie do nadzienia, za­
miast cukru i rodzynków — dodać 
majeranek, sól i pieprz i na 15 minut 
przed dopieczeniem obłożyć pieczeń 
ćwiartkami winnych jabłek.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym
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2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem 
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
■6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5411*/a W. Diversey 
2259 N. Lorel
2501 N. Lotus

| Polska Apteka; 
? NASSAU PHARMACY ; 
£ murawski : 
:• IMPORT I EXPORT: 
•I Wysyłamy lekarstwa ! 
•; do Polski expresem. !
< Najbardziej ! 
J; umiarkowane ceny. !
;! Tel. (312) 726-1539 

Kiedy to piszę Tito, choć nieprzy­
tomny, jeszcze żyje. Ale Jugosławia 
już zdecydowanie weszła w okres 
potitowski. Należy jej tylko życzyć, 
aby słowa Tity o “pewnej nietykal­
ności Jugosławii” jak najdłużej były 
prawdą.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC - 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel_______  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 

____ 8:30 — 9:30 rano 
GŁOSPOLONH 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem.
Jó?ef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Komelian Dende OFMC, 
Dyrektor

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł. 
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
____ dyr. programów 
“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA — 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserży 
PELAGIA i BRONISŁAW 

t MROZOWIE

Polonia Amerykańska 
Przedmiotem Studiów w Buffalo
Departament Historii Buffalo State 

College, 1300 Elmwood Ave., organi­
zuje w ciągu bieżącego lata specjalne 
studium zatytułowane “Poles in 
America” — Polacy w Ameryce, w 
czasie od 16 lipca do 3 sierpnia.

Studium będzie obejmowało nie 
tylko historię Polonii Amerykańskiej 
i jej obecną sytuację, ale także prze­
gląd najważniejszych wydarzeń z 
historii Polski. Po części teoretycznej 
studenci będą mogli odwiedzić naj­
ważniejsze instytucje i organizacje 
polsko-amerykańskie znajdujące się 
na pograniczu wodospadów Niagara, 
poczem przygotują opracowanie na 
wybrany polsko-amerykański temat.

Studium będzie prowadził dr Walter 
M. Drzewieniecki, profesor historii w 
Buffalo State College. Wykładowca 
ten opublikował szereg książek i arty­
kułów, m. in. przedstawił bibliogra­
ficznie wkład Polonii buffalowskiej 
do życia amerykańskiego na pograni­
czu wodospadów Niagara w książce 
zatytułowanej Polonica Buffalonen-

Posiedzenie Miesięczne 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Posiedzenie miesięczne Tow. Tysiąc 
Walecznych Gr. 877 ZNP odbędzie się 
w środę, 9 kwietnia, o 7:30 wiecz., 
w sali SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd. Sekretarz finansowy będzie urzę­
dował od 6:30 wiecz. Prosimy człon­
ków o liczne przybycie. — T. Woj­
nar, prez.; St. Krukar, sekr.

Zabawa Klubu Matek 
Parafii Sw. Jacka

Klub Matek przy Parafii Sw. Jacka 
urządza doroczną zabawę taneczną 
“POLOT DO WIOSNY” w sali para­
fialnej — Wolfram i Lawndale ul. — 
w sobotę 12 kwietnia br. Do tańca 
przygrywać będzie Joe Pat (Paterek) 
i jego dobrany zespół muzyczny.

Początek o godzinie 8:00 wieczo­
rem. Wstęp $3.00.

Bilety można zakupić na plebanii 
albo zamówić telefonicznie pod nr. 
nr. 235-1849, 772-2449 oraz 772-4584.

Za Komitet Zabawy
Ks. Marian J. Gienko, C.R., 

proboszcz

Tow. Numizmatyczne 
Zebranie i Święcone

Miesięczne zebranie Tow. Pol.-Am. 
Numizmatyków odbędzie się w czwar­
tek, 10 kwietnia o godz. 7:30 wiecz. w 
Copernicus Center 3160 N. Milwaukee 
Ave. Zebranie połączone będzie z tra­
dycyjnym “Święconym”. 

sis. Annotated Bibliography of Source 
and Printed Materials Dealing with 
the Polish American Community in 
the Buffalo, New York, Area. Poza 
tym, specjalnie dla powyższego stu­
dium opracował on w języku angiel­
skim krótką historię Polonii Amery­
kańskiej wraz z bibliografią i prze­
wodnikiem organizacyjnym. Cenna ta 
broszura, zatytułowana Poles in 
America: Yesterday and Today, zo­
stała właśnie wydana przez Polską 
Fundację Kulturalną. Można ją otrzy­
mać pisząc na adres: Polish Cultural 
Foundation Inc., 337 McKinley Ave­
nue, Buffalo, N.Y. 14217. Donacja 
wynosi 3.00 dolary plus za koszta 
przesyłki 25?.

Studium zasadniczo zostało przygo­
towane dla studentów w ramach 
programu akademickiego, ale zapi­
sać się nań mogą także osoby z poza 
uniwersytetu w ramach tak zwanego 
programu Continuing Education, 
dla własnej przyjemności i korzyści. 
Departament Historii SUCB zaprasza 
zwłaszcza miejscową społeczność 
polsko-amerykańską do zapisywania 
się na to studium. Po dodatkowe in­
formacje prosimy telefonować do 
Biura Continuing Education, tel. 
878-4905 lub do Departamentu Histo­
rii, tel. 878-5412.

Filharmonia Narodowa 
w Australii i Tajlandii

Warszawska Filharmonia Narodowa 
rozpoczęła swoją czterdziestą piątą 
podróż zagraniczną, udając się po raz 
drugi do Australii i Tajlandii. Polska 
orkiestra podczas miesięcznego pobytu 
da 18 koncertów w największych 
ośrodkach obu krajów i weźmie udział 
w dwu festiwalach — w Ferth i Ade­
laide.

Szefem wyprawy jest dyrektor i 
kierownik artystyczny FN — Kazi­
mierz Kord. Drugim dyrygentem, 
który poprowadzi część koncertów, 
jest Tadeusz Strugała. Jako soliści 
występują: Lidia Grychtołówna — 
pianistka oraz Andrzej Kulka — 
skrzypek.

Kazimierz Kord powiedział przed 
odlotem: To dla nas bardzo ważny 
wyjazd, gdyż jedziemy do kraju, w 
którym czeka na Warszawską Filhar­
monię Narodową bardzo liczna Polo­
nia.

Myśl
— Prawdziwa dobroć nie powinna 

być formą litości.
(Kisiel, Polska)

LAKEVIEW, N.C. — Pociąg pasażerski linii Amtrak zderzył 
się z pociągiem towarowym w Pin. Karolinie. 60 osób odniosło 
obrażenia. Uprzątnięcie torów potrwa kilka dni. (UPI)

ADWOKAT
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Carter Zrywa Stosunki 
z Iranem

Narasta Nowy Konflikt
Iran-Irak

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

70

2.

3.

odbyły się dwa posiedzenia Rady Re­
wolucyjnej, na których dyskutowano 
możliwości zwalczenia decyzji Sta­
nów Zjednoczonych. Do chwili obec­
nej ani radio ani prasa irańska nie 
podały ich wyników.

Nadano jedynie oświadczenie aya- 
tollaha Khomeiniego, który wyraził 
zadowolenie z postanowień US, nazy­
wając je “dobrym znakiem.”

W typowy dla siebie sposób, nie 
licząc się z prawami i lekceważąc 
ogólnie przyjęte zasady, Khomeini po­
witał decyzje amerykańskie słowami: 
“Sankcje te są jedynym dobrym po­

sunięciem Cartera w ciągu całego 
jego życia na rzecz pokrzywdzo­
nych. Krok ten zezwolił na zerwanie 
stosunków między naszym krajem a 
światowym grabieżcą. ”

Nawołując do powstania, nieodpo­
wiedzialny starzec powiedział: “odet- 
nijcie skorumpowaną rękę kryminali­
sty od naszego islamskiego państwa.”

W Washingtonie ogłoszone wczoraj 
sankcje spotkały się z poparciem 
Senatu, którego członkowie uważają, 
że powinny być one zastosowane 
znacznie wcześniej.

Kandydat GOP-u do prezydentury 
Reagan powiedział, że obecne decyzje 
nie różnią się specjalnie od poprzed­
nich, a cała sprawa była od początku 
niewłaściwie rozgrywana przez rząd 
USA.

Kennedy natomiast ostrzegł, że 
“samo ogłoszenie sankcji nie pomoże, 
należy liczyć się z tym, że trzeba 
je będzie wykonać.”

Kennedy zastanawiał się także, czy 
wykorzystanie wcześniejszych inicja­
tyw Kurta Waldheima i Bani-Sadra 
zmierzających do zażegnania kryzysu 
nie pozwoliło by na niedopuszczenie 
do tak drastycznych posunięć. Ogól­
nie zarówno Reagan jak i Kennedy 
uważają, że w chwili obecnej US 
nie ma innego wyjścia.

Inni senatorowie, demokratyczni i 
republikańscy popierają decyzję 
prez. Cartera, sugerując jednocze­
śnie, że nie będą przeciwni wprowa­
dzeniu poważniejszych akcji.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz, syn mój, brat, szwa­
gier, wuj i zięć nasz, śp.

Lester J. Von Stein
Członek Chicago Bar Association, 
Knight of Columbus i Tow. Najśw. 
Imienia Jezus; nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 4-go kwietnia 
1980 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbył się we wtorek, 
dnia 8-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Smith-Corcoran, pnr. 6150 N. Cicero 
Ave., do kościoła St. Mary of the 
Woods, a stamtąd na cmentarz 
Wszystkich Świętych, na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Evelyn (z domu Dyczewski), 

żona; Michael Lester, Susan Mary, 
syn i córka; Lorraine Stein, matka; 
Rosemary Huber, siostra; Edmund 
Dyczewski, szwagier; David, sio­
strzeniec; Mary (Peter) Szaleniec, 
teściowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Smith—Corcoran Funeral Home, 

telefon: 736-3833.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
nie Iranu o dokonanie tych zama­
chów, aż wreszcie sytuacja stała się 
wybuchowa.

Iran twierdzi, że na południowym 
odcinku wspólnej granicy zgrupowa­
ne zostały silne oddziały irackie, go­
towe do zaatakowania irańskich pól 
naftowych. Komunikat radia teherań- 
skiego, przyjęty w Kuwejcie, mówi 
o silnym ostrzeliwaniu artyleryjskim 
irańskiego miasta granicznego Owesa 
i o tym, że pod osłoną artylerii 
“oddziały irackie weszły na teryto­
rium irańskie ... ale zostały zmuszo­
ne do odwrotu”.

Radio Teheran powołuje się na wy­
sokiej rangi wojskowego, zidentyfiko­
wanego jedynie jako “generał Flahi”,

NASZ NOWY ADRES
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, ±. 60646 

TELEFON 2864)141

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i siostra nasza, śp.

Romalda Krasnowski
(z domu Liszewski)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzoną Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go kwietnia 
1980 roku, o godzinie 9:15 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go kwietnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 7812 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Raymond 
(Msza Sw. o godzinie 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Lester (Viola), 
syn i synowa; Joseph, Stephen i 
Ron, wnuki; Irena (Franciszek) 
Juricka, siostra i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, datki na Ame­
rican Cancer Society mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Terrace Funeral Home. 
Telefon 966-7302. (8,9)

“Czujni” Agenci
Moskwa (NYT) — Rządowy organ 

sowiecki “Izwiestia” podał wiado­
mość, że “czujni” agenci wykryli, że 
dwaj byli pracownicy ambasady ame­
rykańskiej w Moskwie zainstalowali 
szpiegowskie aparaty elektroniczne 
w pniu . . . sztucznego drzewa. Była 
to sosna i agenci dokonali odkrycia 
tylko dzięki temu, że została “zasa­
dzona” wśród drzew osiki.

Ambasada USA stwierdziła, że dwaj 
Amerykanie, których dziennik so­
wiecki indentyfikuje jako Wetherbee 
i Corbina, wprawdzie w ambasadzie 
pracowali, ale zostali odwołani . . . 
przed kilku laty.

H. Jordan 
w Przebraniu

Nowy York (UPI) — Magazyn 
“Time” ujawnił, że w ciągu kilku­
miesięcznego już kryzysu irańskiego, 
poza oficjalnymi negocjacjami bez 
przerwy trwają nieoficjalne rozmowy 
między rządami US i Iranu, o któ­
rych milczą środki masowego przeka­
zu.

Nieustannie odbywa się wymiana 
poglądów i rozważania na temat roz­
wiązania nieporozumienia, przepro­
wadzane w tajemnicy, w obawie o 
zagrożenie bezpieczeństwa zakładni­
ków.

W rozmowach tych biorą udział 
dyplomaci z zaprzyjaźnionych kra­
jów oraz politycy amerykańscy, mię­
dzy innymi szef personelu Białego 
Domu,- Hamilton Jordan, który brał 
w nich udział w przebraniu.

Ucharakteryzowany na mężczyznę 
w sile wieku, w siwej peruce, okula­
rach i ze sztucznymi wąsami, Jordan 
niejednokrotnie udawał się na spotka­
nia do Europy. Dotychczas, niestety 
ani oficjalnie ani też te tzw. “back 
channels” nie doprowadziły do pozy­
tywnych wyników.

Rozejm w Czadzie
Paryż (UPI) — Wojujące strony 

w Czadzie zgodziły się na rozejm 
zaaranżowany przez Gnassigbe Eya- 
dema, prezydenta republiki Togo. 
Przerwanie ognia nastąpiło o godz. 
5 rano i tym samym, przynajmniej 
tymczasowo, zakończona została 17- 
dniowa wojna domowa, która koszto­
wała ponad 1,500 zabitych i tysiące 
rannych.

Jest to już piąte zawieszenie dzia­
łań wojennych i nadzieje na jego 
trwałość są nikłe.

Na uwagę zasługuje nie pozbawiony 
pikanterii fakt, że rzecznik przywód­
cy frakcji prezydenta Goukouni Wed- 
deye, oskarżył Egipt o dostarczanie 
broni przeciwnikom i że uczynił to 
zaraz po apelu skierowanym do Libii 
o przysłanie wojsk i uzbrojenia.

Starcie w Libanie
Bejrut (UPI) — W południowym 

Libanie doszło do starcia irlandzkiego 
oddziału rozejmowego NZ z wojskami 
zbuntowanego majora libańskiego 
Soad Haddada. W starciu tym jeden 
żołnierz irlandzki stracił oko, 10 innych 
dostało się do niewoli. Ze swej strony 
Irlandczycy wzięli do niewoli 20 
żołnierzy Haddada.

który powiedział, że “Irańczycy nie 
mają wątpliwości co do szatańskich 
zamiarów irackich przywódców, 
szczególnie po oskarżeniach i pogróż­
kach z ostatniego tygodnia ze stro­
ny tych przywódców i środków ma­
sowego przekazu”. Dodał on, że Irak 
“szkoli i opłaca niektórych mieszkań­
ców Iranu, którzy prowadzą działania 
terrorystyczne w naszym kraju” oraz 
zapewnił, że “nasze siły zbrojne zdol­
ne są do obrony i konfrontacji z 
wojskiem irackim”.

Ponadto wspomniane radio teherań- 
skie mówi o skierowaniu na granicę 
sił rewolucyjnych z zadaniem wzmo­
cnienia wojsk ochrony pogranicza.

Wojska te — jak do tej pory — 
nie zdołały zapobiec atakom sabo- 
tażystów, którzy już drugi dzień z 
rzędu atakują instalacje naftowe w 
zachodnim mieście irańskim Naft-e- 
Shah. Przejęty przez BBC komuni­
kat teherański mówi o zniszczeniu 
ropociągu na odcinku 1,200 stóp 
wzdłuż autostrady Darkhuyem w re­
jonie Marun, Mahshahr i Abadanu. 
Dyrektor rafinerii w Abadanie dono­
si o powstałym pod eksplozji poża­
rze.

O rozmiarach zniszczenia świad­
czy fakt, że — według obliczeń ra­
dia teherańskiego — dzienna pro­
dukcja rafinerii, wynosząca 600,000 
baryłek, została zmniejszona o 
procent.

Prezydent Sadat 
w Washingtonie

Washington (UPI) — Prezydent 
Egiptu, Anwar Sadat, który wczoraj 
przybył do Washingtonu, spotka się 
dzisiaj trzykrotnie z prez. Carterem.

Sadat przybył do U.S. niemal równo 
w rok po podpisaniu w Camp David 
egipsko-izraelskiego porozumienia z 
premierem Izraela, Menachem Begin.

Ubiegłoroczne porozumienie stano­
wiło jedynie “początkową ugodę”, da­
jącą obydwu stronom podstawy do 
dalszych rozmów na temat wprowa­
dzenie pokoju na Środkowym Wscho­
dzie. Jednym z głównym punktów 
traktatu podpisanego 26 marca, 1979 
roku, była sprawa Palestyńczyków, 
która w dalszym ciągu wywołuje 
najwięcej sprzeczności.

Po przybyciu na lotnisko, gdzie 
został powitany honorowymi salwami 
armatnimi, prez. Sadat powiedział, 
że ma nadzieję na osiągnięcie sukcesu 
przy wydatnym poparciu obywateli 
amerykańskich.

Kongr. Derwiński 
Nadal Delegatem

Washington, D.C. (Inf. wł.)—Kongr. 
Ewdward Derwiński (D) z Illinois 
został ponownie mianowany wice­
przewodniczącym amerykańskiej de­
legacji kongresowej na posiedzenie 
Unii Międzyparlamentarnej.

Unia obraduje obecnie w Oslo, 
Norwegia, a zebranie potrwa do 12 
kwietnia z udziałem przedstawicieli 
parlamentów z ponad 80 państw, jak 
też obserwatorów z ramienia Narodów 
Zjednoczonych oraz innych organizacji 
międzynarodowych.

Derwiński jest od lat członkiem 
amerykańskiej delegacji na zjazdy 
Unii Międzyparlamentarnej. Jest on 
wpływowym członkiem izbowego Ko­
mitetu Spraw Zagranicznych.

Władysław B. Brudziński
(mąż śp. Bronisławy z domu Hernackiej)

Członek Post. No. 90 SWAP; Tow. Im. Romana-Dmowskiego Grupa 127 
ZNP, Honorowy Członek Chóru Chopin Nr. 1 Związku Śpiewaków Polskich, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 6-go 
kwietnia 1980 roku, przeżywszy 85 lat. Dawniej zamieszkiwał w Chicago 111

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 10-go kwietnia, o godzinie 
9:3° rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave„ do kościoła 
sw. Tekli, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław M. (Lydia) i Artur (Tommye) Bruce w Dallas, Texas, 
Richard w Las Vegas, Nevada, synowie i synowe; Izydor, brat w Los 
Angeles, Cal., oraz wnuczęta, prawnuczęta; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Svnowie 
Telefon 774-4100.

0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — j 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
[] ogłoszenia wcześniej. j
] 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- j 

jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem i 
0 publikacji. j

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0 

I przedpołudniem. 5
0

Do Ogłaszających Się | 
w Dzienniku | 

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych j

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane' 0 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 0 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do U 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.
NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 2 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz £ 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. J
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów ? 

jl oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na n 
łaskawą współpracę. U

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smuntą wia­
domość, iż najukochańszy maż 
mój, ojciec, dziadek i brat nasz, 
śp.

Andrzej W. 
Swierkosz

Członek Związku Narodowego Pol­
skiego; Polsko Narodowej Spójni 
Oddział 96; i Tow. Biskupa Fran­
ciszka Hodura przy par. SS. Cy­
ryla i Metodego P.N.K., po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 6-go kwietnia 1980 
roku, o godzinie 9:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Mont Clair 
Funeral Home, pnr6901 W. Belmont 
Ave., do kościoła SS. Cyryla i 
Metodego P.N.K. (Msza św. o godz. 
10-ej rano), a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych P.N.K., 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Antonina (z domu Piecuch), 
żona; Cynthia Smolka, Lottie Tu- 
bilewicz i Karen Quartell, córki; 
Rudolf i Zenon, zięciowie; oraz 
3 braci w Polsce; 5 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward Green Zielinski.
Po informacje telefonować: — 

622-9300. (8,9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, brat, dziaduś i pradziaduś nasz, śp.

Zeznania Walendowskiego 
Przed Komisją Kongresu U.S.

We wtorek, 25 marca, amerykań­
ska Komisja do Spraw Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie zapro­
siła na Kapitol pięciu działaczy i 
ekspertów, aby zapoznać się z ich 
opiniami na temat stanu realizacji 
postanowień z Helsinek przez rządy 
wschodnio-europejskie. Uwagę skon­
centrowano przy tym na okresie, 
jaki upłynął od czasu konferencji 
przeglądowej w Belgradzie, zakończo­
nej w styczniu roku 78.

Wśród zaproszonych przed Komisję 
Kongresową znajdował się polski so­
cjolog i filmowiec Tadeusz Walen- 
dowski.

Rozpoczął on swą drogę w kierun­
ku szerszego ruchu obrony praw czło­
wieka od udziału w wydarzeniach 
z marca roku 69-go i stając się 
z czasem członkiem redakcji ukazu­
jącego się poza zasięgiem cenzury 
łódzko-warszawskiego kwartalnika li­
teracko-kulturalnego “Puls”, był ak­
tywny w tym ruchu do ostatniej 
chwili przed wyjazdem z Polski tj. 
do września roku 79-go.

Przed swym wystąpieniem na po­
siedzeniu komisji, Walendowski złożył 
jej — obszerną dokumentację — wie­
lostronicowe oświadczenie dotyczące 
problemów środowisk demokratycz­
nych w Polsce, liczne wyciągi z ma­
teriałów opublikowanych tam poza 
zasięgiem cenzury w okresie ostat­
nich kilku miesięcy a także tłuma­
czenie najnowszego komunikatu ze 
172 Konferencji Plenarnej Episkopatu 
Polski.

Te materiały znane są społeczeń­
stwu polskiemu z audycji Radia Wol­
na Europa i Waledowski uwypuklił 
ten fakt w oświadczeniu przekazanym 
komisji, pisząc co następuje:

“Jesteśmy wdzięczni za istnienie 
Radia Wolna Europa i innych roz­
głośni zachodnich, gdyż były one i 
są, zasadnicze dla procesów rozpo­
wszechniania idei i informacji w Eu­
ropie Wschodniej. Rozgłos publiczny 
stał się najbardziej skutecznym na­
rzędziem działania na rzecz praw 
człowieka, co mogą łatwo poświad­
czyć takie organizacje jak Amnestia 
Międzynarodowa lub Czerwony 
Krzyż”.

“Ja i moi koledzy” — kontynuuje 
Walendowski w pisemnym oświadcze­
niu złożonym na Kapitolu — “byli­
śmy niezmiernie wzruszeni, słysząc 
artykuły z naszych pism odczytywa­
ne w programach Radia Wolna Eu­
ropa i wiedząc, że będą one tak 
samo słyszane przez setki tysięcy 
ludzi. Audycje Radia Wolna Europa 
łamią nie tylko bariery wzniesione 
przez komunistów między Wschodem 
a Zachodem, ale również bariery 
izolacji między ludźmi żyjącymi w 
ustrojach totalitarnych, pomagając 
tym ludziom komunikować się swo­
bodnie między sobą”.

Tyle Walendowski w swym oświad­
czeniu pisemnym dla amerykańskiej 
Komisji do Spraw Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie.

Ale poruszył on tę sprawę, także 
na samym posiedzeniu, stwierdzając, 
że zachodnie programy radiowe, a 
zwłaszcza programy Radia Wolna 
Europa są najlepszym sposobem 
przełamywania monopolu informacji, 
obchodzenia cenzury i pomagania ru­
chom obrony praw człowieka w po­
rozumiewaniu się z własnymi społe­
czeństwami.

Nawiązując do swych najwcześniej­
szych doświadczeń zawodowych i po­
litycznych, z okresu, kiedy w roku 
69 pracował krótko jako socjolog w 
Zakładach Lniarskich w Żyrardowie, 
Walendowski mówił o frustracjach, 
jakie wtedy przeżywał. Brały się one 
stąd, że wnioski z jego obserwacji 
nie mogły został wykorzystane ani 
opublikowane, gdyż były krytyczne 
wobec warunków pracy w tej fa­
bryce i ogólnego położenia zatrudnio­
nych tam robotników.

Ale jak zaznaczał w soim pisem­
nym oświadczeniu, sam wychowywał 
się w łódzkim środowisku robotni­
czym na Bałutach i to, co obser­
wował w Żyrardowie, tylko potwier­
dzało tak dotkliwie odczuwany przez 
pracowników przemysłu włókienni­
czego fakt, że są oni po prostu — 
niedopłacani.

Walendowski oznajmił przed Komi­
sją, że wyniki badań empirycznych 
i sondaży opinii publicznej drukowane 
są w minimalnych ilościach egzem­
plarzy, udostępniając tylko wysokim 
funkcjonariuszom partyjnym, którzy 
uważają je za materiały szkodliwe 
dla państwa.

Ogólnie biorąc — powiedział Walen­
dowski — od polskiego socjologa par­
tia oczekuje pomocy w manipulacjach 
społeczeństwa. Jeżeli teoria socjolo­
giczna lub rezultaty badań zaprzecza­

ją oficjalnej ideologii i linii partyjnej, 
socjologa czekają trudności.

Te wczesne rozczarowania spowo­
dowały, że Walendowski porzucił za­
wód socjologa i jesienią 69-go wstą­
pił do Łódzkiej Szkoły Filmowej.

Ale to miała mu przynieść może 
jeszcze większe frustracje.

Bo kiedy w roku 70-tym udał się 
do Gdańska i Gdyni, aby fotografo­
wać tamtejsze strajki i zaburzenia 
uliczne spowodowane ówczesną pod­
wyżką cen żywności milicja skonfi­
skowała mu zdjęcia, ciężko pobiła 
w komisariacie i uwięziła bez poda­
nia powodów na kilka dni.

To pokazało mi — powiedział Wa­
ledowski — dopuszczalne granice te­
matyczne filmowej i telewizyjnej pol­
skiej produkcji.

W roku 76-tym warszawskie mie­
szkanie Walendowskiego stało się zna­
nym miejscem spotkań pisarzy, poe­
tów, dziennikarzy i innych autorów, 
których teksty bywały obcinane lub 
konfiskowane przez cenzurę.

Ówczesne dyskusje w tym gronie 
niepokornych, były dla Walendow­
skiego bodźcem do zaangażowania 
się w działalność wydawniczą poza 
zasięgiem cenzury i do najbliższej 
współpracy z wieloma ugrupowania­
mi demokratycznymi takimi jak Ko­
mitet Obrony Robotników — później 
Komitet Samoobrony Społecznej — 
Ruch Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela, Niezależna Oficyna Wy­
dawnicza, Towarzystwo Kursów Nau­
kowych a ponadto z licznymi redak­
cjami nieżależnych czasopism takich 
jak Biuletyn Informacyjny, Zapis, 
Głos, Spotkania i Bratniak.

Ta działalność — oznajmił Walen­
dowski na Kapitolu — postawiła mnie 
w końcu przed koniecznością opu­
szczenia Polski.

Walendowski oświadczył, że jeżeli 
mimo wszystko można mówić o nie­
co lepszej sytuacji pod względem 
praw człowieka w Polsce, niż w in­
nych krajach Europy Wschodniej, to 
ta lepsza sytuacja jest tylko zasłu­
gą różnych ugrupowań i środowisk 
demokratycznych, których rozległą 
działalność naprzekór wszystkim pro­
blemom, dokumentował w swym 
oświadczeniu pisemnym i wystąpie­
niu na wtorkowej sesji.

Warto podkreślić, że Walendowski 
zapoznał komisję z wydarzeniami aż 
do ostatnich dni, a więc z serią 
aresztowań wolnościowo-demokraty- 
cznych przed wyborami do sejmu, 
z wyrokiem na Edmunda Zadrożyń- 
skiego a także z tragicznym wypad­
kiem samo-spalania się człowieka w 
piątek, na rynku przed kościołem 
Mariackim w Krakowie.

Oprócz Walendowskiego na sesji 
tej występowali również znawca spraw 
węgierskich profesor Rudolf Tokes 
z uniwersytetu stanu Connicticut, pi­
sarz i naukowiec rumuński, przeby­
wający tu od 10 miesięcy Wlad Geor­
gescu, badacz problematyki czecho­
słowackiej, profesor Gordon Skilling z 
uniwersytetu Toronto w Kanadzie i 
wschodnio-niemiecki profesor, kieru­
jący od 3 lat towarzystwem obrony 
praw człowieka z siedzibą we Fran­
kfurcie w Niemczech Zachodnich, 
Hellmut Nitsche.

Nowe Ryby 
w Amerykańskich 

Wodach
Washington (UPI) — Wydział zaj­

mujący się życiem ryb i ich natu­
ralnym środowiskiem poinformował, 
że w wodach należących do Ameryki 
pojawiły się nowe gatunki ryb, dotąd 
tu niespotykane.

I tak znaleziono wędrującą rybę- 
kota, która oddycha płucami. Bada­
cze stwierdzają, że tego rodzaju 
“przenosiny” mogą kosztować za­
chwianie równowagi dotychczasowe­
go środowiska wodnego a nawet spo­
wodować . . . powstrzymanie ruchu 
na drogach. Ryba ta bowiem wędruje 
lądem w poszukiwaniu odpowiedniego 
dla niej środowiska rzecznego i cza­
sem trasa jej wędrówek koliduje z 
ruchem ulicznym.

Innym, dotąd nie spotykanym w 
amerykańskich wodach gatunkiem są 
piranie. W zeszłym roku zauważono 
je w wodach Michigan, Ohio, Pennsyl- 
vanii i Florydy. Te niezwykle dra­
pieżne ryby mogą, polując na inne 
niedostosowane do obrony, przetrze­
bić dotychczasowe gatunki i tym sa­
mym zasadniczo zmienić, niekoniecz­
nie lepsze, dotychczasowe środowisko 
niektórych rzek. Jak z raportu bada­
czy wynika, goście wodni, pojawiają­
cy się od czasu do czasu nieoczeki­
wanie stanowią raczej zagrożenie, 
szczególnie jeśli są to gatunki tak 
drapieżne jak, te o których wyżej 
mowa.
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Niemieccy Laureaci Nagród Nobla
Gdy w październiku ub. roku nie­

miecki chemik Wittig otrzyma! na 
grodę Nobla jako 60. z kolei Niemiec 
prasa zach. niemiecka podkreśliła ter 
fakt z nieukrywaną dumą. Opubliko 
wano nie tylko nazwiska i podobizn} 
ale także osiągnięcia wszystkich do 
tychczasowych laureatów, a ponadtc 
przypomniano, że aż 24 zdobyło nagro 
dy w dziedzinie chemii, 15 w dziedzinie 
fizyki, 10 w dziedzinie medycyny i 
fizjologii, 7 w dziedzinie literatury i 4 
za działalność na rzecz pokoju.

Podkreślono przy tym, że tych lau­
reatów byłoby jeszcze więcej, gdyby 
nazistowskie rządy i okrucieństwa nie 
przepłoszyły z Niemiec do Ameryki E 
a do Wielkiej Brytanii 3 późniejszych 
laureatów, nagrodzonych już po ich 
naturalizacji, a więc zaliczanych na 
konto tych krajów. Podano wprawdzie, 
że w ogólnym bilansie Niemcy figuru­
ją dopiero na trzecim miejscu — za 
Ameryką (138 laureatów) i Wielką 
Brytanią (72), a przed Francją (40), 
Szwecją (25), Rosja (15) i Szwajcarią 
(14), ale przemilczano że do przewrotu 
hitlerowskiego najwięcej laureatów 
mieli Niemcy przed Francuzami, 
Amerykanami i Brytyjczykami i że 
dopiero w latach 1933-39 a zwłaszcza

Jerzy Lefeld
W Warszawie zmarł w wieku lat 82 

pianista, kompozytor i pedagog — Je­
rzy Lefeld. Jego pieśni — utrzymane 
w stylu tradycyjnym — odznaczały się 
wielką inwencją melodyjną. Były one 
— zarówno w latach Niepodległości, 
jak i po wojnie w Polsce Ludowej — 
często wykonywane przez polskich 
śpiewaków. Lefeld był również znako­
mitym pedagogiem, związanym ze 
stołeczną uczelnią od lat kilkudzie­
sięciu: do wielu uczniów Lefelda, dzi­
siaj wybitnych muzyków, należał mię­
dzy innymi Witold Lutosławski.

Purr-feet Quilt

7080

Juggling, kite flying, flower ■ 
picking keep these kittens busy* 1 

Pussycats at play-12 different 
motifs create a bright design on 
14-mch blocks. Easy embroidery! 
Pattern 7080. tissue transfer of 
12 motifs, charts; directions for 
54x71" quilt.

lampy ze stolikami................... $198
Komplety mebli do sypialni........ $150
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”............................... $ 88
Kanapa i fotel.................................. $160
Kanapa rozkładana do spania .. $120 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa......... ............. $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................... $240
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.................................... $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $460

$1.75 for each pattern. Add 504 
each pattern for first-class air- 
mail and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept 263

Polish Daily Zgoda
Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10011. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 
EXCITING1 New 1980 NEEDLE 
CRAFI CATALOG with over 170 
designs in great variety of crafts 
3 free patterns inside Send $ 1.00 
132 Quilt Originals $1.50 
131 Add a Block Quilts $1.50 
130 Sweaters Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts $1.50 
127 Afghans ’n’ Doilies $1.50 
126-Crafty Flowers............$1.50
125 Petal Quilts $1.50 
124-Gifts ’n’ Ornaments $1.50 
123-Stitch ’n’ Patch Quilts$1.50 
122 Stuff ’n’ Puff Quilts $1.50 
121-Pillow Show-Offs $1.50 
120-Crochet a Wardrobe $1.50 
119-Flower Crochet $1.50 
118-Crochet with Squares. $1.50 
116 Nifty Fifty Quilts $1.50 
115-Ripple Crochet $1.50 
114-Complete Afghans $1.50 
112 Prize Afghans $1.50 
107-lnstant Sewing $1.50 
105-lnstant Crochet $1.50 
102 Museum Quilts $1.50 
101-Quilt Collection $1.50

★ Praca 

po II wojnie zostali na trzecie miejsce 
zepchnięci.

Podkreślenie tej radykalnej zmiany 
mogłyby być zrozumiane jako posą­
dzenie sędziów szwedzkich czy norwe­
skich o brak obiektywności, względnie 
ich dawnych sympatii proniemieckich, 
niechęcią czy nieufnością. Że wpływy 
niemieckie były ongi duże, świadczy 
nie tylko nie zawsze uzasadnione na­
danie Niemcom niektórych nagród 
literackich i pokojowych, ale także 
utrącenie kandydatury Żeromskiego, 
który “naraził się” Berlinowi swą po­
wieścią “Wiatr od morza”. (kage)

Pomoc Domowa
POTRZEBNA natychmiast opieka 
nad chorą panią. Język angielski nie- 
wymagany. Dzwonić tylko między 3 
— 5 po poł. 652-8065.

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241_________ lub_________824-1843

BABY SITTER 
NEEDED

2 toddlers. Prefer elderly lady. West 
side, 8 A.M. to 2 P.M. My home.

287-9638

* Praca Żeńska 

SEWING GIRL 
For upholstering work. Union wages. 
Must communicate in English. Have 
experience in sewing and ability to 
learn.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015_________

PACKAGING
Light packaging, piece rate. Part or 
full time.

Call or apply:
BLUE JAY FASTENERS 

1657 W. Wellington 
871-8150____

JILL
Of All Trades

Assorted clerical duties in 
small, pleasant Skokie office. 
Good with phones and figures. 
Must type, be dependable and 
take responsibility.

CALL KATE
674-2675

★Praca

BARMAID
Nocna zmiana. Dzwonić po 
angielsku po 11-tej rano. 
________ 278-7317__________  

Improve Your English
While Learning

WELDING
14 week welding program for people 
with limited English speaking ability 
starting May 12th. Participants will 
receive 4 weeks of English instruc­
tions and 10 weeks of welding training 
while continuing their English studies. 
Allowance of $3.10 per class hour 
attended. Must be at least 18, A 
DUPAGE COUNTY RESIDENT, un­
employed and meet income guidelines. 
Must also be able to speak and read 
some English. For more information 
contact:
DuPage County Employment 

and Training Office 
(Monday Through Friday) 

682-7710
421 N. COUNTY FARM ROAD 

Wheaton, IL
Job Service

(Thursday Only)
595-8860
225 Foster

Bensenvilli, IL
Job Service
(Monday Only)

530-8565
Suite 17, Office Concourse 

Villa Oaks Shopping Center 
146 Roosevelt Road 

Villa Park, IL
Equal Opportunity Employer M/F

EXPERIENCED
WAREHOUSEPERSON

FOR 3-SHIFT PAPER 
CONVERTING OPERATION 
Excellent Wages and Benefits 

Call Jim Kearney 
376-0355 

2901 W. 36th Place
Equal Opportunity Employer M/F

WHOLESALER/IMPORTER
Needs Polish/English speaking individual for sales-office 
work. Must know all office procedures and be able to 
answer the phone well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. Sales—up to $25,000/year. 
Office—up to $300.00/week.

973-7070

552

ANCHORAGE, ALASKA. — Silne wiatry dochodzące do 135 
mil na godzinę jakie przeszły nad Alaską spowodowały mi­
lionowe straty. 15 osób odniosło obrażenia. Na zdjęciu jeden 
z piętnastu “domów na kółkach” wywróconych przez wiatr. (UPI) 

Praca________ | * Praca____________

MACHINISTS
WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS FOR:

• TOOL AND DIE MAKERS
(J ourneymen-Days)

• HYPO TOOL GRINDERS
(Days)

• TURRET LATHE
(J ourneymen-N ights)

• HARDINGE BENCH LATHE SET-UP AND OPERATE
(Journeymen-Nights)

Top Wages... Union Benefits... Overtime
Company paid medical plan, including eye and dental care. Apply In 
Person Or Call

671-3000
RINKS MANUFACTURING COMPANY

9201 W. Belmont Avenue • Franklin Park, IL
An Equal Opportunity Employer M/F

SALES CLERK
IDEAL FOR MATURE PERSON 

FULL OR PART TIME
SHERWOOD OFFICE SYSTEMS 

7503 Madison St. Ask for Manager 
366-1515

• PIZZA MAKER
• SALAD MAKER
• DISHWASHER

Part Time Varied Days
BARTO LOMEO’S

201 Plainfield Rd. • Willowbrook
325-6710

INSPECTION AND 
REPACKAGING OF 

FINE IMPORTED CHINA
No experince necessary. Will train.

298-7120
J JOHANN HAVILAND CHINA 

2200 S. Mt. Prospect Des Plaines

POSI AD AMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878
:-------------:-------------------------------------------------------------------—J/

JANITORIAL SERVICE
For samll dental lab in Skokie. Close 
to C.T.A. Ideal part-time job. Ap­
proximately 16 hours a week. Must 
understand some English.
Call Mr. Baker 588-7860

WANTED
Hairdresser with license. Polish or 
Spanish speaking. No experience nec­
essary. Ask for Pilar:

927-4900
MEYER’S DEPT. STORE 

4801 S. Ashland • 2nd Floor

PORK BONING FOREMAN
5 years experience. Must speak En­
glish. Spanish helpful. Salary com­
mensurate with experience. Call Tom 
for appointment.

927-7515
R. & S. MEAT CO.

3823 S. Halsted
Maintenance

BUILDING MAINTENANCE 
ASSISTANT

We are seeking a skilled person to 
assist the building manager in all 
areas of building maintenance at our 
modern Corporate Headquarters in 
a Western Chicago Suburb. The va­
rious areas you will be assisting in are 
minor plumbing and repairs and gen­
eral building maintenance. We offer 
a competitive salary and full benefits 
package. For consideration, please 
contact: PAT STANTON

986-6027
PANSOPHIC SYSTEMS, INC. 

Oak Brook IL 60521
Equal Opportunity Employer M/F

KAFETERIA
KUCHARZ lub KUCHARKA

Z 2 do 3 letnim doświadczeniem 
Północny zachód i przedmieścia. 

Dzwonić:

922-1382 lub 922-1391

Praca Męska

RECEIVING CLERK 
FULL-TIME 

Knowledge of hardware, electrical 
and plumbing helpful.

ARROW LUMBER
5820 S. Ashland 

434-8500 
ASK FOR MR. LEE

LIVE - IN
Janitorial and Watchman. Ideal for 
retiree. 7 nights/week. Own apart­
ment. $125/week. CALL BRUNO 

385-4500

• CYLINDRICAL GRINDERS
• CUTTER GRINDERS
• SURFACE GRINDERS

Elk Grove Village special tool job 
shop. Journeyman w/ 8 years experi­
ence, familiar w/ step tools, radius 
grinding, special form tools. Must do 
own set ups. Excellent wages and 
benefits. Call Mon.-Fri. 9-4
PAT PENMANN 593-6650

GENERAL 
OFFICE 

LOGAN SQUARE AREA 
Pleasant full-time position for 
a mature person with good 
typing and office skills.

CALL; FLO 248-2714

UPHOLSTERY 
WORK

Must have basic experience and speak 
a little English. We will train.

PARENTEAU STUDIOS
230 W. Huron • 337-8015

POTRZEBNY BLACHARZ 
MALARZ SAMOCHODOWY

6 — 7 lat praktyki zawodowej. Musi 
posiadać własne narzędzia pracy i 
stały pobyt w U.S.A. Dzwonić.

539-0773

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE

B&S set up and operator. Good work­
ing conditions. A/C shop. Top wages 
for top man.

CONTOUR 
SCREW PRODUCTS

593-1702
ELK GROVE VILLAGE

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced. Full Time. First 
Shift. Excellent benefits. Must 
speak English.
AMITY DIE & STAMPING CO. 

3735 W. Belmont 
539-1646

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ' 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 5SS-6535

+ Chcę Kupić

Rummage Sale

★ AUTO

+ Praca Męska

man

Rummage Sale
Lutheran Church of Peace 

5944 W. Cullom 
Thursday, Apr. 10 

9 A.M.-8 P.M.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

CENY WZRASTAJĄ
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525 
Pytać o George, właściciela

PRYWATNY 
INWESTOR 

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOSCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie 

Dzwonić: 973-7070
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

MASZYNIŚCI
Z doświadczeniem do pracy w rozwija­
jącym się warsztacie, prac o niskiej 
tolerancji. Do ustawiania i operowania 
na szlifierce (I.D. grinders — O.S. grind­
ers) i frezarce. Dobre wynagrodzenie 
na początek. Dużo godzin nadliczbo­
wych. (overtime) Świadczenia.
MILON’S MACHINE MANUFACTURING 

1301 S. Laramie Ave., Cicero, Ill.

“Come Live & Work 
in Arizona”

Terrific Openings In Our

Structural Steel 
Fabrication Shop 

WE NEED HELP — 
STEADY EMPLOYMENT

PLATE &LAYEROUT........$8.10 Hr.
FITTERS................................$7.50 Hr.
JOB SHOP

MACHINISTS.................$8.10 Hr.
BURNERS.............................. $7.30 Hr.
Must have 5 to 7 years experience. 
TOP BENEFITS - including 10 Paid

Holidays, Medical and Dental. 
Send Resume or Call 

Personnel Dept. 
(602) 623-5413

CHAPMAN-DYER 
STEEL MFG. CO.

820 SO. EUCLID 
TUCSON, ARIZONA 85726 

MACHINE SHOP
FOREMAN

English and Polish speaking 
required, to supervise

Job Shop Machinists 

CALL: 
935-0811

........................  ■■■■■- ■ u. in

★ Kanalizacja

‘74 CHEVY CHEVELLE, dwu drzwio­
wy, w idealnym stanie, niski milaż, 
$1,550. Proszę dzwonić na numer 
251-5300 albo 275-5297 i koniecznie py- 
tać o panią Ewę._________________ __
‘74 MUSTANG, dwu-drzwiowy, 6 cylin­
drów, automatyczny, $1,875. Trzeba 
dzwonić na numer 251-5300 albo 275-5297 i 
prosić do telefonu panią Ewę.__
BUICK LE ŚABRE w bardzo dobrym 
stanie i tylko 47 tysięcy mil na liczniku 
sprzedam za tylko $1,275. Proszę tele­
fonować do mnie na numer 251-5300 
albo 275-5297 i prosić o p. Ewę.

SPRZEDAM tanio Blazer ’79 z pługiem 
do śniegu. Tel.: 745-9347,

★ Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększy! się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 

Pytać o George, właścicielą

Dachy-Obicia-Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki 

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SEJDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

•fr Osobiste
PANI Apolonia Obryk, ur. 1923 r., 
będącą na wizycie w Cicero, proszona 
jest o skontaktowanie się telefonicznie 
w pilnej sprawie. 863-1311._____

* Do Wynajęcia
5 POKOJOWE mieszkanie dla pań. 
Okolica Irving Park — Harlem. 736-2522.

CZTERO POKOJOWE mieszkanie, 2 
sypialnie, piec, lodówka. Nowe szafki 
w kuchni. Ogrzewane $275. (North­
west). 545-6061.

2 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Łazienka wykładana kafelkami. Po­
dłogi i wykończenia z naturalnego, 
“twardego” drewna. Garaż, muro­
wany. Obszerne pokoje.

276-9099 lub 991-7567

Domy________  _

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 Mieszkaniowy, Murowany 

5500 Zachód 1900 Północ 
Troskliwie Utrzymany Dom

Całkowicie odnowiony — nowoczesny. 
Można zamieszkać od zaraz bez od­
nawiania. 5 pokoi, 2 sypialnie. Tylne 
werandy. Pełny basement. Oddzielne 
systemy ogrzewania. Gazowe “fur­
naces.” Garaż na 2 auta. Mieszkanie 
na drugim piętrze wolne do objęcia.

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE
889-3954 lub 352-7156

jr MEBLE_________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE WIOSENNYM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 8 KWIETNIA (APRIL 8), 1980

Rzeczoznawca Waszyngtoński 
Otrzyma Ofertę Rady Szkolnej

Rada Szkolna podjęła w poniedzia­
łek jednomyślnie decyzję w sprawie 
zaoferowania stanowiska szefa finan­
sów chicagoskich szkół publicznych, 
przemysłowcowi washingtońskiemu, 
Josephowi L. Mahran, który przyczy­
nił się w znacznym stopniu do wypro­
wadzenia z kryzysu finansowego mia­
sta Nowy York. Ze stanowiskiem tym 
wiąże się roczne uposażenie w wyso­
kości $100,000.

Mahran podpisać ma roczną umo­
wę, która obowiązywać będzie od 1 
maja. Będzie on drugim, obok Edwina 
H. Yeo, głównego doradcy d/s finan­
sowych mayora Byme, urzędnikiem

Wyrok Za Filmy 
Pornograficzne 

z Nieletnimi
Raymond Brown został osądzony 

na pięć lat pozbawienia wolności, za 
zmuszanie nieletnich do brania udzia­
łu w filmach pornograficznych. 47- 
letni Brown i jego 21-letnia żona za­
praszali do siebie do mieszkania mło­
de dziewczęta pod pozorem oferowa­
nia im pracy do pilnowaniu dziecka, 
następnie dawali im narkotyki, albo 
alkohol i zmuszali do udziału w fil­
mach pornograficznych. Policja 
wpadła na trop tych przestępstw, 
kiedy 13-letnia dziewczynka próbowa­
ła popełnić samobójstwo z powodu 
stresu, jaki wywołały w niej podobne 
praktyki. Żona Browna została skaza­
na na 4 lata pozbawienia wolności 
w zawieszeniu.

publicznym w stanie Illinois, pobie­
rającym wynagrodzenie powyżej 
$100,000 rocznie.

“Znalezienie kogoś innego tego ka­
libru — dla tutejszych szkół — z 
niższym uposażeniem, nie było po 
prostu możliwe,” oświadczył Carey 
B. Preston, członek Rady Szkolnej. 
Preston przedłożył na posiedzeniu Ra­
dy Szkolnej wniosek w sprawie za­
trudnienia Mahran’a.

W wypadku, jeśli Mahran przyjmie 
propozycję, będzie on piastować sta­
nowisko superintendenta d/s finanso­
wych i administracyjnych. Będzie on 
jednym z dwóch superintendentów, 
którzy będą odpowiedzialni bezpo­
średnio przed Radą Szkolną.

Gregg W. Downey, redaktor wyko­
nawczy pisma Executive Educator, 
oświadczył, że Mahran będzie najle­
piej płatnym z wszystkich wyższych 
urzędników szkolnictwa w całych 
Stanach Zjedn.

Rada Szkolna zatwierdziła sumę 
$60,000 na cele przeprowadzki Mah- 
rana do Chicago.

W czasie wywiadu telefonicznego 
przeprowadzonego z jego domu, na 
przedmieściu Washingtonu, w stanie 
Wirginia, Mahran wyjaśnił, że na ra­
zie nie otrzymał on jeszcze formalnej 
oferty. Stwierdził on, iż zamierza 
przylecieć do Chicago w środę celem 
omówienia szczegółów.

Mahran powiedział, że otrzymał w 
niedzielę list “wyrażający zamiary 
Rady Szkolnej. Dał on do zrozumie­
nia, że zamierza przyjąć ofertę.

Wzrost Przestępczości 
Wśród Czarnych

W zeszłym tygodniu zakończyła się 
międzystanowa, trzydniowa konfe­
rencja której tematem był wzrost 
przestępczości wśród czarnych.

W konferencji udział wzięło około 
dziewięciuset czarnych policjantów, 
przedstawicieli zakładów popraw­
czych, prawników, ustawodawców 
z wszystkich stanów. Orzekli oni zaraz 
na początku, że wiedzą najlepiej i 
są przekonani jak bardzo poważny 
jest to problem.

Niedawno okazało się, że natężenie 
przestępstw czarnych w środowisku 
czarnych jest tak wielkie, że wymaga 
natychmiastowej akcji ze strony usta- 
wodastwa sądowego i policji.

Marvin Manar, przedstawiciel 
NABCJ (stowarzyszenia zajmującego 
się przestępstwami wśród czarnych) 
powiedział, że wśród czarnych za­
trudnionych w policji rośnie prze­
konanie o zastraszającym wroście 
przestępczości czarnych, i że należy 
temu stanowi rzeczy wydać zdecydo­
waną wojnę. Wyraził też niezadowo-

Porzucony Noworodek
W sobotę w budynku apartamento- 

wym, 650 N. Homan znaleziono w 
korytarzu porzuconego chłopca-nowo- 
rodka. Przewiezionego do szpitala św. 
Marii poddano zabiegom w inkuba­
torze. Personel szpitala nadał małe­
mu imiona Christian Phillip. Policja 
prowadzi dochodzenia mające na ce­
lu ustalenie tożsamości matki pod­
rzuconego. 

lenie, że akcje policyjne w tym kie­
runku są hamowane przez innego ro­
dzaju działania polityczne, na czym 
traci walka z wymienioną przestęp­
czością. Zdecydowano też na apelo­
wanie do prezydenta Cartera i Kon­
gresu o nie obcinanie funduszy na 
walkę z przestępstwem ulicznym.

Zwrócono także uwagę, że w sądow­
nictwie dominują biali i przypomnia­
no postulat o procentowym, równym 
składzie zatrudnionych czarnych i 
białych na wszystkich stanowiskach.

W ciągu dyskusji nad przestępstwa­
mi w okolicach gdzie żyją Murzyni 
podano statystykę, publikowaną już 
na łamach naszej gazety, że w Chi­
cago okolicą gdzie dokonano najwię­
cej napadów i morderstw jest Połu­
dniowa Strona, Wentworth District. 
Powiedziano, że powinno się położyć 
duży nacisk na walkę z przestępstwem 
w tym rejonie, ale także stwierdzono, 
że walka taka o wiele cięższa jest 
bez odpowiedniej presji społecznej.

Fred Rice, szef patrolu chicagoskiej 
policji powiedział, że policja obraca 
się w wymyślonym świecie, podczas 
gdy przed jej oczami rośnie przestęp­
stwo z zastraszającą siłą.

Uważano dotąd, że mówienie o prze­
stępczości wśród czarnych jest nie na 
miejscu, ale w tej chwili, kiedy ilość 
przestępstw wzrosła tak bardzo, “że 
nikomu się nawet nie śniło”, problem 
ten stał się zbyt poważny, żeby go 
przemilczać.

SPIRIT LAKE, WASH. — Wulkan na górze św. Heleny w Stanie 
Washington wyrzuca nadal popiół z kraterów. Na zdjęciu 
spływająca po stokach lawa wulkaniczna. (UPI)

* 
i

WASHINGTON. — Prezydent Carter w towarzystwie przewod­
niczącego komitetu Środków i Sposobów w Izbie Niższej, Al 
Ulmana (L) i przywódcy mniejszości w Senacie, Roberta Byrd 
w chwilę po podpisaniu przez prezydenta ustawy “windfall 
profits tax”. (UPI)

Aresztowani Członkowie FALN 
Przewiezieni Do Więzienia

Wczoraj w Sądzie w Evanston odj 
było się pierwsze przesłuchanie 11 
członków portorykańskiej organizacji 
terrorystycznej FALN (Fuerzas Ar­
madas de Liberation Nacional), aresz­
towanych w piątek na parkingu North­
western University w Evanston. 
Sędzia Powiatowego Sądu Okręgowe­
go William A. Kelly postawił wszyst­
kich zatrzymanych wobec zarzutu kra­
dzieży i napadów z bronią w ręku.

W czasie przesłuchania areszto­
wani odmawiali odpowiedzi na pyta­
nia nawet dotyczące ich tożsamości. 
Sześcioro z pośrod aresztowanych zi­
dentyfikowano na podstawie odcisków 
palców porównanych z kartotekami 
FBI. Pięcioro, do tej pory nie ziden­
tyfikowano.

Aresztowani w czasie dwugodzinnej 
sesji sądowej zachowywali się aro­
gancko twierdząc, że są więźniami 
politycznymi, ponieważ walczą o nie­
podległość swego kraju i jako takich 
powinien sądzić trybunał wojskowy.

Adwokat powołany do reprezento­
wania oskarżonych, Michael Deutsch 
powiedział, że nie występuje jako 
adwokat lecz konsultant zatrzymanych 
i uważa, że nie powinni oni być skuci 
w kajdany, lecz traktowani jako więź­

niowie polityczni zgodnie z przepisa­
mi Konwencji Genewskiej o więź­
niach politycznych.

Wśród oskarżonych znajduje się 
Carlos Torres, 27, jeden z przywódców 
FALN, poszukiwany przez FBI jako 
najbardziej niebezpieczny przywódca 
terrorystów portorykańskich.

Organizacja FALN ma na swoim 
koncie przeszło sto zamachów bombo­
wych dokonanych na terenie Stanów 
Zjednoczonych i w Portoryko. Ostat­
nim napadem był nieudany zamach 
na biuro kampanijne Carter-Mondale 
w Chicago, w czasie ostatnich prawy­
borów w ubiegłym miesiącu.

Troje z aresztowanych z piątek 
rozpoznano jako winnych tego napadu.

Wszyscy oskarżeni, pod silną obsta­
wą policji, przewiezieni zostali do 
Więzienia Powiatowego. Przed gma­
chem Sądu w Evanston grupa około 
30 osób, przeważnie pochodzenia laty­
noskiego, demonstrowała solidaryzu­
jąc się uwięzionymi.

Rzecznik więzienia powiedział, że 
aresztowani traktowani będą jak inni 
więźniowie.

Sędzia Kelly naznaczył następne 
przesłuchanie na dzień 15 kwietnia.

10 Proc. Od Pożyczek Hipotecznych 
Proponuje Osiedle Dearborn Park

W Dearborn Park powstaje osiedle 
mieszkaniowe składające się z 420 
mieszkań. Mieszkania, obok tych, 
jakie znajdują się w dwóch sześcio­
piętrowych budynkach — w sumie 148 
mieszkań — zajmą również 144 domy 
typu “town” i osiem domów typu 
“garden”. W 22-piętrowym budynku 
znajduje się dalsze 120 mieszkań typu 
“condominium”.

Właściciel osiedla, firma Draper 
and Kramer podała do wiadomości, 
że mieszkania te można będzie kupić 
po znacznie korzystniejszym opro­
centowaniu pożyczki niż proponowane 
obecnie przez banki i spółki oszczęd­
nościowo-pożyczkowe. Wszystkie 
instytucje finansowe udzielające po­
życzek hipotecznych pobierają obecnie 
około 17% od sumy pożyczonej. Jak 
powiedział Sherdon Kantoff, wice­
prezes firmy Draper and Kramer, 
na zakup mieszkań w osiedlu Dear­
born Park udzielane będą pożyczki 
z oprocentowaniem wynoszącym tyl­
ko 10%.

Konkretnie, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę mieszkanie dwusypialniowe w 
cenie $84,900 i zapłacimy pierwszą 
ratę tzw. “down payment” równy 20%

Nowy Objazd 
Spowodowany 

Naprawą Drogi
Poczynając od poniedziałku, za­

mknięty zostanie na 7 tygodni odci­
nek Lake Street Bridge. Miasto do­
stało zezwolenie na naprawę drogi 
przebiegającej po starym moście.

W związku z tym na trasie między 
Wacker Drive i Canal Street zrobiony 
będzie objazd do Randolph Street.

Ofiara
Lekkomyślnej Zabawy
W sobotę w nocy zmarła w szpitalu 

18-miesięczna dziewczynka, której 
ciało uległo spaleniu w 70 procentach. 
Przebywała ona w sypialni ze swoim 
4-letnim bratem. Chłopak zabawiał 
się zapalniczką, od której zajęło się 
ubranie dziewczynki. Kiedy rodzice 
przybiegli na pomoc, dziewczynka by­
ła tak poparzona, że nie dało się jej 
utrzymać przy życiu. Jej brat wyszedł 
z ognia cało. 

wartości mieszkania tj. $17,000, pozo­
stałość — $67,900 będziemy spłacać 
przez 29 lat w miesięcznych ratach 
wynoszących $599.99.

Przy obecnym oprocentowaniu po­
życzek hipotecznych wynoszącym 17% 
— za to samo mieszkanie kupione w 
innym miejscu przy wpłacie 20% 
wartości i spłacie pozostałego długu 
w ciągu 29 lat, miesięczna rata wy­
nosić będzie $969.18. Jak z tego wy­
nika, kupujący mieszkanie w osiedlu 
Dearborn Park “oszczędzi” mie­
sięcznie $369.62. Jeżeli pomnożymy 
tę sumę przez miesięczne raty spła­
cane w ciągu 29 lat, to zobaczymy, 
że mieszkanie kosztowało nas aż 
$128,627.

Kantoff powiedział, że w związku 
z podniesieniem oprocentowania po­
życzek hipotecznych przez instytucje 
finansowe obserwuje się zastój na 
rynku handlu domami i mieszkaniami. 
Pociąga to za sobą i inne zjawiska: 
zastój na rynku budowlanym i zwią­
zane z tym bezrobocie robotników 
budowlanych.

Kantoff wyraził przekonanie, że 
udzielenie tylko 10% pożyczki na za­
kup mieszkań w osiedlu Dearborn 
Park powinno wpłynąć na łatwiejsze 
znalezienie zbytu na te mieszkania.

Osiedle jest w stadium wykończe­
niowym i modele mieszkania można 
już oglądać.

Nieletnie Ofiary 
Wypadków 

Samochodowych
W sobotę, w Elmwood Park, cztero­

letnia dziewczynka została potrącona 
przez samochód i w cztery godziny 
potem zmarła w Loyola University 
Medical Center. Kierowca, którego 
nazwiska nie podano, znajduje się 
w szoku.

25 marca w południowej stronie 
miasta troje dzieci zostało potrącone 
przez samochód. Po ośmiodniowym 
pobycie w szpitalu zmarł jeden z nich, 
6-letni Walter Roberts. Jego 5-letnia 
siostra i kolega Allen wyszli z wy­
padku z małymi obrażeniami. Kie­
rowca został zatrzymany przez poli­
cje za spowodowanie wypadku w sta­
nie nietrzeźwym.

Usprawnienia Elektroniczne 
w Bibliotekach

Biblioteka Publiczna w Chicago po­
dała do wiadomości w niedzielę, że 
zawarty został kontrakt z Dataphase, 
Inc., w Kansas City opiewający na 
$739,498, na mocy którego firma ta 
ma zamontować system elektronicz­
ny znacznie usprawniający wypoży­
czanie i katalogowanie książek.

Nowe urządzenia powinny pozwolić 
na natychmiastowe prawie odszuka­
nie każdej książki znajdującej się w 
bibliotece, a także na zebranie bardzo 
szybkiej informacji o czytelniku chcą­
cym pożyczyć jakąś książkę. Pra­
cownicy bibliotek wiążą z tym pewne 
nadzieje. Mianowicie informacje o 
czytelniku pozwolą ustalić, czy dany 
osobnik nie ma na swoim bibliotecz­
nym koncie jakichś długów książko­
wych i jak długo przetrzymuje książki. 
Takie wiadomości powinny znacznie 
zmniejszyć straty książkowe w zbio­
rach bibliotecznych. Nie wiadomo jak 
długo trzeba będzie czekać na cał­
kowite wprowadzenie wymienionego 
systemu. Niektóre urządzenia po­
winny już zacząc działać w tym roku.

System opierać się będzie na 5 
ośrodkach informacyjnych, do których 
i z których komputery będą brały 
i dostarczały informacje.

Do systemy włączone zostaną: bi­
blioteka przy 425 Michigan Ave., Cen- 
trun Kulturowe przy 78 E. Washing­
ton St. i 85 regionalnych bibliotek, 
centrów czytelniczych i temu podob­

nych punktów nauczania.
Oprócz wyżej wymienionego, za­

warty został kontrakt z Data Research 
Associates Inc. z St. Louis na $504,440. 
Firma ta ma zainstalować cyrkula- 
cyjny system kontrolny, dla Illinois 
Regional Library mieszczącej się 
1055 W. Roosevelt i dla 16 podmiej­
skich bibliotek stanowych.

Przewiduje się, że zaprojektowane 
unowocześnienia spowodują rewolucję 
w obsłudze czytelników i dadzą moż­
liwość korzystania z 6-milionowego 
księgozbioru.

Koszt pierwszego, największego 
przedsięwzięcia opłacony będzie z 
puli stanowej, drugi system opłaci 
fundusz federalny.

Walka
o North Western Station
Komisja do spraw zabytków archi­

tektonicznych w Chicago stara się 
o zachowanie przy życiu kompleksu 
budynków North Western Station. Wg. 
Ostatnich planów miejsce to ma być 
przeznaczone na duże centrum usłu­
gowe. Stację postanowiono zburzyć, 
ponieważ jej funkcjonowanie w coraz 
nowszym otoczeniu staje się nie­
sprawne.

Niemniej jednak miłośnicy starej 
architektury nie chcą zgodzić się z 
takim planem, North Western Station 
jest bowiem jedyną tego rodzaju bu­
dowlą w Ameryce.

Coraz Wyższe Opłaty Za Przejazdy 
Na Lotnisko O’Hare

Rosnące wciąż koszta związane z 
dostaniem się na lotnisko O’Hare nie 
stanowią zjawiska, którym ktokol­
wiek mógłby się zachwycać. Z jed- 
dnym wszakże wyjątkiem. Wyjątkiem 
tym jest firma autobusowa pn. Con­
tinental Air Transport. Przedsię­
biorstwo to zaczyna dochodzić do 
wniosku, iż interes zaczyna naprawdę 
kwitnąć.

Continental liczy sobie $4.30 za 
przejazd na lotnisko — ze śródmie­
ścia lub z przedmieść.

Dobra to nowina dla firmy Conti­
nental, a zła dla podróżujących na 
lotnisko, zrodziła się w listopadzie 
ubr., gdy nastąpiła znaczna podwyżka 
opłat za parkowanie na lotnisku 
O’Hare. Z chwilą, gdy opłatę za dwu­
dniowe parkowanie samochodu na lot­
nisku podniesiono do 16 doi., właści­
ciele aut poczęli się oglądać za in­
nymi, bardziej ekonomicznymi środ­
kami lokomocji.

Później, w styczniu, wprowadzono 
podwyżkę opłat za taksówki. W wyni­
ku wprowadzonej podwyżki, przecięt­
na opłata za do dojazd na lotnisko 
wynosi obecnie około $18, tj. podsko­
czyła o jakieś $5 (włączając odpo­
wiedni napiwek).

Z chwilą wprowadzenia tak znacz­
nych podwyżek opłat za przejazdy 
taksówkami, firma Continental zna­
lazła się w nieco łatwiejszej sytuacji. 
Mogła obecnie bez większych trud­
ności zaoferować przedsiębiorstwom, 
które zapewniają swym klientom bez­
płatne dojazdy z holetów na lotnisko 
— swoje usługi. Chodziło tu również

o uczestników wystaw i konwencji 
odbywających się w McCormick 
Place.

Nie na tym jednakże koniec. Firma 
Continental traktuje obecnie sytuację 
szerzej. Uważa ona, iż zaistniał jakiś 
bardziej ogólny trend, polegający na 
tym, że autobusy zastąpią samocho­
dy, z których korzystali do tej pory 
przede wszystkim mieszkańcy przed­
mieść. Na pozór trudno zgodzić się 
jest z tą opinią, albowiem w ostatnim 
czasie kilka firm autobusowych za­
przestało swej działalności. Inne za­
mierzają to uczynić. Pomimo tego 
jednakże, jak oświadczył John Mc­
Carthy, wiceprezes wykonawczy fir­
my, należy traktować przedmieścia 
jako teren zupełnie “dziewiczy” pod 
tym względem.

Wartym zanotowania przykładem 
jest tu przedmieście Schaumburg. 
Jeszcze 18 miesięcy temu firma Con­
tinental przewoziła z tego przedmie­
ścia na lotnisko 4,000 pasażerów mie­
sięcznie. Obecnie przewozi ich 10,000.

Firma Continental Air Transport 
podwyższyła znacznie swe opłaty w 
ostatnim czasie. Jeszcze trzy lata 
temu przejazd ze śródmieścia na lot­
nisko kosztował $3.15 (w jedną stro­
nę). Oznacza to, iż opłata podskoczyła 
na przestrzeni trzech lat o $1.15, czyli 
około 12% rocznie.

Główną konkurencję dla Continen­
tal stanowią autobusy publiczne, na­
leżące do RTA i CTA. Obecnie, jak 
wiadomo, CTA rozpoczęło pracę nad 
przedłużeniem linii kolejki elektrycz­
nej do samego lotniska.

Amerykańsko-Francuski Program 
Wymiany Dzieci Szkolnych

Około 200 dzieci z rejonu Chicago — 
uczniów klas piątej i szóstej — będzie 
mogło się pochwalić tej wiosny tym, 
że widziało Paryż, włączając Wersal, 
plaże w Normandii, a nawet francu­
skie piekarnie.

Uczniowie szkół w Elmhurst, Tinley 
Park, Barrington, Homewood i szko­
ły LaSalle w Chicago, mają wyjechać 
do Francji w przyszłym miesiącu, 
uczestnicząc w programie wymien­
nym pn. Back-to-Back.

Program ten stanowi przedłużenie 
wymiany amerykańsko-francuskiej 
prowadzonej pn. Snow Class. W ra­
mach tego programu uczniowie szkół 
podstawowych z Ameryki spędzili 
miesiąc w Alpach ze swymi francuski­
mi rówieśnikami. W ramach progra­
mu Back-to-Back, dzieci amerykań­
skie spędzą miesiąc w szkołach fran­
cuskich i u francuskich rodzin, zaś 
dzieci francuskie — w szkołach ame­
rykańskich i u amerykańskich rodzin. 
Dzieci z Francji przybyć mają tutaj 
w dniu 16 kwietnia.

“Celem tego programu” — oświad­
czył dr Andre Girod, przedstawiciel 
francuskiego ministerstwa oświaty, 
które pomocne jest przy realizowaniu 
tego programu” — jest zapoznanie 
dzieci francuskich z amerykańską 
kulturą i na odwrót, dzieci amery­
kańskich, z kulturą Francji.

Program pn. Snow Class istnieje od 
lat już 25. Natomiast program Back- 
to-Back, jest — jak oświadczył dr 

Girod — jedyny w swym rodzaju, 
albowiem obejmuje dzieci mniejsze. 
Wprowadzony został w życie dopiero 
pięć lat temu. Obecnie rozrósł się i 
obejmuje kilkaset dzieci.

W trwającym trzy tygodnie progra­
mie wymiennym uczestniczą także 
dzieci ze stanów Indiana, Michigan, 
Ohio, Iowa i oczywiście — Illinois. 
W niektórych wypadkach, planuje się 
tu już na rok naprzód.

Po przybyciu do Francji, dzieci 
mieszkają u rodzin francuskich. W so­
botnie przedpołudnia dzieci uczą się 
jęz. francuskiego, przygotowują wy­
stawy, pokazy, które następnie pre­
zentują zagranicą. Na terenie Francji 
zwiedzają interesujące zabytki i miej­
sca.

Koszta wynoszą $600 od dziecka.

Mechanicy Linii Ozark 
Głosują w Sprawie Strajku

120 mechaników lotniczych linii 
Ozark zatrudnionych w Chicago odda 
swe głosy w sprawie podjęcia strajku. 
Związek Zawodowy Mechaników Sa­
molotowych local 24 z siedzibą w 
St. Louis proponuje strajk na dzień 
5 maja protestując w ten sposób prze­
ciwko przeciągającym się debatom 
na temat nowej umowy zbiorowej. 
Wyniki głosowania będą znane dopie­
ro w końcu tego tygodnia, ponieważ 
część mechaników głosy swe prześle 
pocztą.


